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Dziennik Polski
Rok I

To sprawa nasza 1
„Trzy rządy są zgodne co do tego, że 

należy wysiedlić grapy ludności niemiec
kiej z Polski, Czechosłowacji i Wągier". 
Oto słowa komunikatu, opublikowanego 
w Londynie, Waszyngtonie, M oskwie i 
Berlinie po konferencji Trzech, która w lip- 
cu i sierpniu br. obradowała w Poczdamie.

Wydawałoby się, że decyzja, o której 
mowa, powzięta po gruntownej konsulta
cji z reprezentantami Rządu Polskiego i 
rzeczoznawcami, wezwanymi do Poczdamu, 
jest wystarczająco jasna i prosta, nie bę
dzie budzić żadnych wątpliwości, ani za
strzeżeń. Dzieje się inaczej. Tak samo, jak 
po konferencji krymskiej, ustalającej, że 
Rząd Jedności Narodowej ma powstać 
przez włączenie do Rządu Tymczasowego 
elementów demokratycznych w kraju i za
granicą, które w Rządzie tym reprezento
wane nie były, rozmaici interpretatorzy u- 
siłują nadać jasnej, niedwuznacznej formu
le — treść, nie odpowiadającą ani istocie 
rzeczy, ani intencjom tych, którzy ją usta
lili.

Odnosi się to zwłaszcza do pewnych kół 
politycznych nad Tamizą, które w dalszym 
ciągu, mimo straszliwych doświadczeń wo
jennych, nie uwolniły się jeszcze od wpły
wów, nacisków i oparów tego, co w  pew
nym skrócie określić by  można jako m o- 
n a c h i j s k o ś c  i c h a m b e r l a i -  
n i z  m.

Jaskrawym dowodem takiego właśnie uj
mowania kwestii niemieckiej fest ko m 'n i-  
kat Reutera z ostatnich dni, w którym czy-, 
tamy m. in.:

„Miliony Niemców są dzisiaj bezdomne 
i wędrują wskutek masowego wysiedlania 
z obszarów przyznanych Polsce na podsta
w ie umowy poczdamskiej. Przedstawiciele 
alianckich instytucyj opiekuńczych przewi
dują, że w  ciągu zimy, wobec braku natych
miastowej pomocy, wielu z tych Niemców 
oczekuje śmierć. Szerzą się wśród nich 
choroby i głód, tak np. liczba świeżych gro
bów przed stacją w  Chocieborzu między 
Berlinem a Dreznem, nadzwyczaj wzrosła, 
na 114 dzieci urodzonych w lipcu we Frank
furcie, zmarło 99."

Reuter proponuje, aby dla niektórych 
wysiedlonych uzyskać pozwolenie Rządu 
Polskiego na czasowy powrót do obszarów 
rolniczych, gdzie nie dokonano zbiorów i 
gdzie miasteczka i w sie są puste, gdzie nie 
będzie dokonana uprawa jesienna o ile 
mieszkańcy tam nie powrócą.

Głos powyższy, jakże charakterystyczny, 
warto dokładniej zanalizować. Trzeba więc 
przede wszystkim stwierdzić, że polityka 
Państwa Polskiego, państwa, opartego o za
sady demokracji, n i e  o p i e r a  s i ę  
i n i e  m o ż e  o p i e r a ć  s i ę  n a  
z a s a d a c h  z e m s t y  c z y  o d w e t u .  
Z drugiej strony właśnie kraj, w którym 
ludność była traktowana przez okupanta w  
sposób, wobec którego określenie: barbar 
pjyński, wydaje się niemal idylliczne, nie 
ma powodu, ani moralnego prawa, do roz
czulania się nad tym, że wskutek takich, 
czy owych posunięć, będą ze strony nie
mieckiej ofiary. Ujął to trafnie w swym  
przemówieniu w Jeleniej Górze inż. Kwiat
kowski, który powiedział, że nie możemy 
tolerować obok siebie obecności Niemców, 
już choćby dlatego, że przeszkadzają nam 
w pracy psychicznie, przywodząc na pa
mięć straszliwe zbrodnie z okresu okupacji.

Tak wygląda sprawa w aspekcie emocjo
nalnym. Jeżeli chodzi o aspekt ściśle rze
czowy, wyrażający się w propozycji, e.by 
część wysiedlonych Niemców uzyskała od 
Rządu Polskiego pozwolenie na czasowy 
powrót do obszarów rolniczych, to trzeba 
iak najkategoryczniej wyprosić sobie tego 
rodzaju projekty i koncepcje. Jesteśmy 
państwem suwerennym i niepodległym, 
działającym w ścisłej współpracy i harmo
nii 2  mocarstwami, które wygrały wojnę- 
Uzyskawszy ich zgodę na wysiedlenie 
Niemców, t y l k o  m y  s a m i  b e z  
n i c z y i c h  r a d  a n i  s u g e  s t y  j, 
m o ż e m y  d e c y d o w a ć ,  czy  z t a 
kich, lub innych powodów podyktowanych  
koniecznościami gospodarczymi, pragniemy 
Jeszcze przez jakiś czas korzystać z pracy 
rąk niemieckich.

Skoro już o tym mowa, warto przy tej 
sposobności zwrócić uwagę i Reuterowi 
i tym wszystkim, którzy tyle troski oka- 
tują, nie tyle dla ciężkiego losu Niemców, 
ile dla leżących odłogiem naszych obszarów
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Zjazd we Wrocławiu i Jelenie] Górze prostą konsekwencją 
decyzji poczdamskich
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Zaprzeczenie Tassa
Moskwa, 5 jvrześnia (Tass). Pismo „Washing

ton Post" zamieściło informację o tym, że ja
koby, zgodnie z poleceniem rządu radzieckiego 
przed trzema laty, dokonano w Kanadzie ma
sowego zakupu akcyj rudy uranowej, co w na
stępstw ie zmusiło rząd kanadyjski do nacjona
lizacji kopalń tego minerału.

Agencja „Tass" została upoważniona do o- 
świadczenia, że informacja „W ashington Post", 
dotycząca Związku Radzieckiego, nie posiada 
żadnych podstaw i  jest zwykłym wymysłem le 
go pisma.

Premier rumuński przybył do Moskwy
Moskwa, 5 września (Tass). W  dniu 4 września 

przybyli samolotem do Moskwy, prem ier Rumunii 
dr. Groza, wicepremier i minister spraw zagrani
cznych G. Tatarescu, minister komunikacji i mi
nister robót publicznych G. Geoigiu-Deż, mini
ster oświaty S. W ojtek, ambasador ZSRR w Ru
in m ii S. I. Kawtarodze oraz zastępca przewodni
czącego sojuszniczej komisji kontrolnej w Ru
munii gen. I. Z. Susajkow.
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Prezydent Bierut w czasie Zjazdu Przemysłowego Ziem Odzyskanych skreślił te słowa o jego 
znaczeniu, specjalnie dla czytelników „Dziennika Polskiego".

Naprężona sytuacja w Hiszpanii
Paryż, 5 września (RDF). Sytuacja w Hl*zpa- 

nii jes t co raz . bardziej napięta. List otwarty ar
cybiskupa Toledo uważany jest w obecnej fazie 
kryzysu hiszpańskiego za fakt o wielkiej wa
dze. W  liście tym arcybiskup Toledo domaga się 
przyw rócenia monarchii, przeprowadzenia plebis
cytu, likw idacji procesów politycznych, powro
tu wygnańców, wreszcie usunięcia i  ty c ia  pań
stwowego w szystkiego, co może dawać powody 
do podejrzeń. Uważa się za rzecz prawdopodob
ną, że generał Franco uwzględni to wezwanie.

Londyn, 5 września (Polpress). Omawiając sy
tuację w  Hiszpanii, korespondent Reutera stwier
dza, że gabinet Franco stosuje obecnie taktykę 
robienia pewnych gestów pokazowych dla zagra
nicy, ,nie zmieniając w niczym polityki na fron
cie wewnętrznym.

Czynione są przygotowania do odbycia wybo
rów w końcu roku bieżącego. Wybory będą prze
prowadzone przez Falangę. Cenzura prasowa, w 
dalszym ciągu wykonywana przez Falangę, nie 
dopuszcza do k ra ją  żadnych wiadomości.

Dom po domu zdobywano w Hong-Kongu
Japończycy przywitali ogniem lądujących żołnierzy

Londyn, 5 września (PR). Agencja Reutera do
nosi, że japońscy strzelcy samobójczy otworzyli 
ogień na bryty jskie oddziały lądujące w Hong- 
Kongu. Wywiazała się gęsta strzelanina i amery- 
rykańska piechota morska musiała w  pewnych 
dzielnicach zdobywać dom po domu. Obecnie 
spokój na w yspie został całkowicie przywrócony.

Wielu Japończyków popełniło harakiri przed 
pomnikiem poległych żołnierzy japońskich, któ

rzy padli w walkach o Hong-Kong w  roku 1941. 
Japończycy w  Hong-Kongu złożyli broń. Ukrywa
jący się uzbrojeni żołnierze japońscy w chwili 
ulcazywania się na ulicach miasta są lynczowani 
przez ludność chińską.

Agencja „United Press" donosi, że oddziały 
amerykańskiej piechoty morskiej rozpoczęły w  
dniu 3 bm. lądowanie na Formozie.

zachodnich, że przyczyny tej pustki, o którą 
się tak obawia angielski minister spraw za
granicznych, leżą nie tyle nad Wisłą, ile 
nad Tamizą. Jeżeli nasi anglosascy przy
jaciele i doradcy tak ubolewają nad tym, 
że brak nam polskich rąk, któreby upra
wiały polską ziemię na Zachodzie, puściły 
w ruch polskie fabryki, niechże wyciągną 
konsekwencje z  faktu zakończenia wojny 
i niech otworzą na oścież bramy dla na

szej emigracji, która czeka na powrót i pra
cę w kraju.

Niestety, pod tym względem i Reuter i je
go przyjaciele z różnych obozów i koterii 
zachowują najwyżej dyskretne milczenie, 
choć właśnie w  imię tego o co im rzekomo 
chodzi, powinniby wołać i krzyczeć: p‘u ś ć- 
c i e P o l a k ó w  d o  P o l s k i ,  b o  
c t t k a  icjl tsfiu og  i o m  p r a c y ,

m

Protest Jugosławii
Belgrad, 5 września (PR). Rząd jugosłowiański 

zwrócił się do rządu greckiego z protestem prze
ciwko prześladowaniom ludności Macedonii na 
granicy grecko-jugosłowiańskiej.

Równocześnie rząd jugosłowiański poinformo
wał rządy wielkich mocarstw o tej demarcha 
i zwrócił ich uwagę na incydenty w Macedonii.
. Rząd Stanów Zjednoczonych zaproponował u- 
tworzenie dwóch komisyj, złożonych z przedsta
wicieli państw Sprzymierzonych z siedzibą w  
Belgradzie i Atenach, celem zbadaifia ekscesów.

Rząd jugosłowiański przyjął tę  propozycję i 
zgodził się, żeby Związek Radziecki, Stany Zjed
noczone, W ielka Brytania i FTancja były repre
zentowane w komisji i żeby głównym zadaniem 
tych komisyj było przeprowadzenie śledztwa w 
sprawie terroru, stosowanego wobec ludftości 
Macedonii w Grecji.

Czy Ameryka anuluje długi?
Londyn, 5 września (Polpress). Jak  podaje ra

dio brytyjskie, sekretarz stanu USA, Byrnoe, ns 
zapylanie korespondentów, czy oświadczenie 
prezydenta Trumana należy rozumieć jako prze
kreślenie długów1 z tytułu ustawy o dzierżawie 
i pożyczce (Lend-Lease), odpowiedział, że przy
puszczenie takie jest niesłuszne. Stany Zjedno
czone uważają, że zobowiązania winny być do
trzymane. Narody, które korzystały z pomocy 
Lend-lease będą musiały przyjąć pewne posta
nowienia gospodarcze i rozstrzygnąć pewne pro
blemy.

Porozumienie z komunistami w Chinach
Londyn, 5 września (RDF). A gencja Reutera 

doniosła z Czung-Kingu o zawarciu porozumie
nia między marszałkiem Czang-Kai-Szekiem a 
przywódcą komunistów chińskich. W edług infor
macyj z m iarodajnych źródeł, centralny rząd 
chiński zgodził się na to, by wszystkie partia 
chińskie były reprezentowane w organizmie rzą
dowym i aby powołanie zgromadzenia narodo
wego uległo zwłoce.

Londyn, 5 w rześnia (PAP — Polpress). Agencja 
Reutera donosi z Czung-Kingu, że marsz. Czany- 
Kai- Szek złożył uroczyste oświadczenie w im ie
niu rządu, że wszystkie siły zbrojne, które będą 
wykonywały zarządzenia rządowe, traktowane 
będą jednakowo. Cały kraj zgodził się na ko
nieczność jednolitego dowództwa wojskowego. 
Integralność władzy politycznej jest konieczna 
dla istnienia państwa. Rząd chiński zapowiedział 
również reformy ekonomiczne, w szczególności 
zmniejszenie podatku gruntowego o 25 procent.

Witamy dziennikarzy  
bratniej Jugosławii

Do Krakowa przybyli dziennikarze jugosło
wiańscy: Czedomir Minderowicz — poseł do par
lamentu, dyr. Państw. Inst. Wyd. „Prosvefa", 
Pier Krizanicz — redaktor dziennika „Polityka" 
i znakom ity karykaturzysta, Zdrawko Pecziar —• 
współpracownik tegoż dziennika, Eli Finci — 
współpracownik dziennika Partii kom unistycznej 
„Borha", Boris H izic współpracownik dziennika  
zagrzebskiego „Napered" organu K omunistycznej 
Partii Chorwacji.

Goście jugosłowiańscy przywieźli nam serde
czne pozdrowienia od bratniego narodu Jugo
słowiańskiego. My w itam y ich też całym sercem.. 
Losy Jugosławii i Polski, w czasie w o jny  były  
tak do siebie podobne, że czujem y się związani 
węzłami prawdziwego braterstwa i przyjaźni. 
W alczyliśm y przez cały czas okupacji z najeźdźcą 
choć nie m ogliśmy prowadzić tak otwartej 
walki jak bohaterską armia jugosłowiańska pod 
wodzą Marszałka Tito. M usieliśm y tak jak i oni 
pokonać siły  reakcji wewnątrz państwa, by móc 
budować od nowa dem okratyczną ojczyznę. Po
dziwialiśm y zawsze oiiarność i bohaterstwo na
rodu jugosłowiańskiego a walka nasza uwieńczo«' 
na została wspólnym  zwycięstwem .

Za pośrednictwem naszych drogich gości po- 
drawiamy gorąco bratnie narody Jugosławii i  
nie wątpimy, że w izyta dziennikarzy przyczyni 
się do nawiązania m iędzy nami stałych i mo& 
nych stosunków kulturalnych 
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P r o b le m  W ło c h
Z i  parą dni przypada drilga rocznica bezwa

runkowej kapitulacji Wioch. Fakt ten określany 
słusznie jako początek końca osi przyczyni! się 
niewątpliwie do przyśpieszenia ostatecznego 
zwycięstwa nad Niemcami i Japonią. To też pro. 
blem-W łoch jest rozpatrywany przychylnie przez 
mocarstwa sprzymierzone, tak że W łosi stosun
kowo bardzo szybko uzyskali prawie że całko
witą rehabilitacją. Konferencja Poczdamska Wy
raziła opinią, że Włochom należy pomóc w od
zyskaniu miejsca wśród narodów sprzymierzo
nych, zawrzeć z nimi ostateczny pokój na wa
runkach łagodniejszych od tych, które przewidy
wano bezpośrednio po kapitulacji Badoglio. Kon
ferencja ministrów spraw zagranicznych -Stanów 
Zjednoczonych, W ielkiej Brytanii) Związku Ra
dzieckiego, Francji i Chin, która ma sią rozpo
cząć w dniu 10 września, ma

rozstrzygnąć ostateczni* sprawę traktatu 
pokojowego z Włochami.

W  związku z tym prasa bryty jska omawia pro
blem tych warunków. Sugeruje ona, że Włochy 
muszą być przygotowane na duże straty teryto
rialne. Muszą ( one zrozumieć, że nie mają ża
dnych szans na utrzymanie imperium kolonial
nego. Problem przeludnienia W łoch bądzie je- 
dnak prawdopodobnie rozwiązany przez zezwo
lenie na emigracją włoską do północnej Afryki. 
W łochy muszą pożegnać się z Dodekanezem i 
wpływami na Bałkanach. Sprawa współpracy 
W łoch w celu utrzymania bezpieczeństwa na 
Morzu Śródziemnym wymaga również uzgodnie
nia ze stanowiskiem Anglii 1 Francji i wiąże się 
i  ogólnym zagadnieniem Afryki północnej.

Fakt niemieszania się wielkich mocarstw do 
»praw wewnętrznych we Włoszech tłumaczy się

wzrastającym zaufaniem do rządu 
włoskiego.

Zaufanie to cementowane jest na świadomości, 
ża nowy rząd włoski premiera Parri, który po
wstał po długotrwałych konsultacjach wszyst
kich partii włoskich, jest reprezentatywnym w y
razem woli narodu włoskiego. Najważniejszym 
atutem obecnego rządu j(est fakt, że wywodzi 
«ię on z Komitetu Wyzwolenia Narodowego, 
którego siedzibą były W łochy północne. Ta część 
Włocih, mająca w składzie swej ludności 70°/# 
proletariatu przemysłowego narodu włoskiego, 
uważana jest za kolebkę ruchów postępowych 
i główne ognisko ruchu antyfaszystowskiego. 
Włochy północne przyczyniły się do zmienienia 
nastawienia sojuszników w stosunku do całych 
Włoch przez zorganizowanie i wywołanie po
wstania powszechnego w kwietniu br. związane
go z generalną ofensywą sojuszników. Powstanie 
to, oprócz walorów strategicznych podniosło 
międzynarodowy prestiż Komitetu W yzwolenia 
Narodowego Włoch Północnych i ujawniło o- 
gromny wpływ jego na polityką Włoch.

Nowy rząd włoski stoi w obliczu :

trudności gospodarczych,
wypływających przede wszystkim ze zniszczenia 
wywołanego wojną. Włochy mają dziś przeszło 
dwa miliony bezrobotnych. Wprawdzie obecne 
kłopoty Włoch nie są obce i innym narodom 
Europy, jednak nadchodząca zima nigdzie nie 
będzie chyba tak ciężka jak w tym kraju. W ło
chom grozi głód. Brak węgla uniemożliwia uru
chomienie , przemysłu, który mógłby zatrudnić

Misja włoska przybędzie do Polski
Londyn, 5 września (BBG). Rząd włoski miano

wał misję handlową do rokowań z Polską w 
sprawie zakupu węgla.

Sprawa Tangeru rozstrzygnięta
Paryż, 5 września (RDF). Kouferencja eksper

tów w sprawie Tangeru zakończyła się w sobotę. 
Eksperci w imieniu swych rządów podpisali urno
we,, nadającą Tantjerowi tymczasowy statut mię
dzynarodowy, oparty na statucie z r. 1923.

Statut przedłożony został sułtanowi Marokka, 
co jest równoznaczne z uznaniem jego suweren
ności nad strefą Tangeru

W  ciągu 6-ciu miesięcy odbyć się ma konferen
cja międzynarodowa, która ma opracować defi
nitywny statut Tangeru.

S zp ilk i

My nie!
Śniadanie: chleb, suchary, kaw ałek czekolady.

Obiad: zupa, jarzyny, mięso, cwibak. Kolacja: 
chleb, jarzyny, kawa. Oprócz tego 20 papierosów

■ tygodniowo. Kto to sobie tak żyje, kogo to tak 
karmią? Czołowych hitlerowców  w Norymber
dze. Żyw ot ich za kratkami opisuje jeden z ko 
respondentów  francuskich, który podkreśla, że 
rygof w ięzienny jest bardzo surowy, że z zam
ku w Norymberdze, w którym pomieszczono bru
natnych, pousuwanc w szystkie meble i przed
m ioty luksusowe, że brunatni śam r musza-sprzą
tać, czyścić buty, ścielić łóżka.

Nas ten ,.groźny" opis mało rozczula. M y Po
lacy, pozamykani na zamkach, nie jedliśmy ani 
czekolady, ani mięsa, ani cwibaku, nie sypiali-, 
śm y na łóżkach, za to byliśm y bici, kopani, bez
czeszczeni i rozstrzeliwani. Może tam ktoś w  da- 
lekiej Ameryce, czy Australii, czy  nawet w An- 
glii, westchnie nad biednym Hermanem Goerin- 
giem, który podobno stracił 25 kg, i nie może 
przeboleć, że pozostawiono mu wprawdzie mar
szałkow ski mundur błękitny, ale odebrano 
w szystkie ordery, skręca się po prostu z tęskno
ty za ukochaną morf inką, My nie! W prost prze
ciwnie, nam te czekolady, te cwibaki, te jarzyn
ki, te łóżka wydają się. niemal idyllą.

A le  lak już jest na świecie. Ludzie, którzy 
bezpośrednio nie mieli kontaktu z bandytami, lu
bią po dobrym obiadku pozwolić sobie na kwa- 
dransik sentymentalizmu i rzewności. My nie!

JACEK

wielu powracających jeńców t wysiedlonych, 
zmniejszając liczbę bezrobotnych. W związku 
z brakiem węgla W łochy spoglądają w stronę 
Polski, przygotowują już skład m isji handlowej, 
która przybyć ma do W arszawy, by prosić nas
o węgiel. ,

Oprócz trudności gospodarczych opinię wło
ską i zagraniczną interesuje niezittiemie

sprawa przyszłego ustroju Włoch.
Na razie nominalnie W łochy są  nadal monar
chią. W jej utrzymaniu zainteresowane są  jed
nak jedynie koła reakcyjne, skupiające sią głó
wnie we Włoszech południowych. Przeciw mo
narchii w ystępują natom iast gwałtownie partie 
reprezentowane w rządzie, a wśród nich zwła

szcza partia socjalistyczna i komunistyczna. W i
cepremier włoski Piętro Nenni, który ostatnio 
bawił w Paryżu i brał udział w kongresie tran- 
ouskiej Partii Socjalistycznej oświadczył w w y
wiadzie udzielonym dziennikowi „Populaire , ze 
w ybory do zgromadzenia ustawodawczego odbę
dą się we Włoszech w listopadzie br. W obec 
uzgodnienia polityki przedwyborczej między ko
munistami i socjalistam i p a r t i e  lewicowe będą 
rozporządzały absolutną większością, wobec cze
go należy się spodziewać, że zgromadzenie u- 
stawodawcze uchwali zniesienie monarchii i o- 
głośi republikę we Włoszech. Dopiero ta zmia
na pozwoli Włochom na w ejście w rodzinę N a
rodów Zjednoczonych.

Zbigniew Szarek

Polska jest i będzie niepodległa
Przemówienie radiowe ambasadora Strassburgera

Ambasador Rzeczypospolitej Polskiej, dr Hen
ryk Strassburger, wygłosił onegdaj przez radio 
brytyjskie obszerne przemówienie.

Na wstępie podkreślił, że wojna poczyni
ła w Polsce straszliwe spustoszenia, zarówno w 
dziedzinie politycznej, jak i gospodarczej. Jeżeli 
w całej Europie panuje chaos, to i w Polsce ihu- 
szą być wielkie trudności. Oczywiście nie leży 
w naszym interesie ich Wyolbrzymianie oraz nie
docenianie naszych możliwości, Polska jest i bę
dzie państwem niepodległym. Ta niepodległość, 
to w znacznym stopniu ośrodek samopoczucia 
narodu. Nie osłabiajmy jej żywotności, wmawia
jąc w siebie i w innych, że je s t inaczej.

Obecne formy gospodarki narodowej w Pol
sce — mówił ambasador Strassburger — związa
ne są z całokształtem gospodarki powojennej. 
Poza reformą rolną, Rząd nie ustalił jeszcze osta
tecznych form gospodarczych.

Mówiąc o bezpieczeństwie i spokoju wewnętrz
nym, ambasador Strassburger określił je, jasko

sprawy w Polsce najważniejsze. Kto stara się za
kłócić bezpieczeństwo, szkodzi krajowi.

Ambasador - Strassburger stw ierdził w . dalszym 
ciągu brak w Polsce ludzi spośród inteligencji 
i fachowców, oświadczając: „Niech wraca każ
dy, kto czuje się silny i chętny do walki o Pol
skę, niech jednak nie w racają ci, którzy powró
cić nie chcą. Obejdziemy się bez nich. Trudniej 
natom iast jest wytłumaczyć te wypadki, w któ
rych niektórzy ludzie ham ują odesłanie do kra
ju aktów i dokumentów szczególnie ty oh, które 
są związane z naszymi prawami na terenie mię
dzynarodowym. Akcja podobna uderza nie w 
Rząd, lecz w naród".

Mówiąc o problemie naszego Zachodu, amba
sador oświadczył: „Nie zdaje mi się, aby pozo
stawianie rzesz uchodźców na terenie b ry ty j
skim czy innym miało ułatwiać zagospodarowa
nie się Polski. W alczyć za Polskę można było 
wszędzie, ale pracować nad jej odbudową można 
tylko w kraju".

De Gaulle nie przyjqł delegacji 
Generalnej Konfederacji Pracy

Paryż, 5 września (RDF). G eneralny . sekretarz 
Konfederacji Pracy Jouhanx zwrócił się do szefa 
rządu tymczasowego gen. de Gaulle z listowną 
prośbą o udzielenie' posłuchania delegacji złożo
nej z przedstawicieli Konferencji Pracy, partii 
socjalistycznej, radykalno-socjalfstycznej i ko
munistycznej. Delegacja pragnęła,.omówić z pre
mierem sprawę przyszłych wyborów we Francji.

Gen. de Gaulle nie udzielił delegacji audiencji, 
oświadczając, że byłoby to wbrew obowiązują
cemu ustawodawstwu, gdyż według obowiązują
cej ustawy syndykaty zawodowe ,mają za cel 
wyłącznie obronę interesów ekonomicznych, 
przemysłowych, handlowych i  rolniczych.

W czoraj po południu Leon Jouhaux postano
wił zwołać członków partii socjalistycznej, libe
ralnej, komunistycznej, oraz Ligi Praw Człowie

ka na posiedzenie, które będzie miało na ceJu 
omówienie odpowiedzi gen. de Gaulle.

Londyn, 5 września (BBC). Francuska Generalna 
Konfederacja Pracy wraz z partiam i robotniczymi 
i lewicowymi organizacjami odbyła we w torek po 
południu nadzwyczajne żebranie z powodu od
mowy gen. de Gaulle przyjęcia delegacji związ
ków zawodowych i omówienia z nią postanowień 
wyborczych. Komitet wykonawczy Konfederacji 
Pracy przyjął jednogłośnie wniosek stw ierdzają
cy, że Konfederacja w żaden sposób nie pozwoli 
na najmniejsze naruszenie praw związków zawo
dowych. Gen. de Gaulle odmówił przyjęcia dele
gacji związków zawodowych na  tej zasadzie, że 
związki nie powinny się zajmować polityką.

Cala prawie prasa francuska ostro krytykuje 
tę decyzję szefa Tządu.

Mac Arthur żąda natychmiastowej demobilizacji
armii japońskiej

Londyn, 5 września (BBC). Generał Mac A ithur 
wydal dzisiaj rozkaz, w zywający do natych
miastowej demobilizacji armii japońskiej. W 
innym rozkazie generał Mac Arthur uprawnia 
dowódców armii sojuszniczych do rekwirowa- 
nia w Japonii wszystkiego, co jest im potrzebne.

Rozgłośnia w Indiach donosi, że w ojska bry
tyjskie wylądowały na wyspie Penang u wy
brzeży malajskich. W Sabang na holenderskiej 
Sumatrze Japończycy przyjęli warunki kapitu
lacji.

Korespondenci donoszą z Japonii, że w rui
nach Hiroshimy, na którą 6 sierpnia padła 
pierwsza bomba atomowa, poniosło śmierć 53 
tysiące osób, a 30.000 zaginęło. Kompletnie zni
szczony został obszar miasta w promieniu 3 km.

Japońska Izba Wyższa przyjęła wniosek, 
stwierdzający: „Wraz z całym narodem jesteś
my zdecydowani uznać prawdziwą narodową 
klęską i przyjąć ciężary nam nałożone".

*

Waszyngton, 5 września (Popress). Jak  do
nosi agencja „Reutera" gazety japońskie wzy
w ają ludność do wypełnienia warunków kapitu
lacji „aktywnie i z pośpiechem".

„Jom luń Hoehi". pisze: „Nie powinniśmy po
stępować tak, aby sojusznicy odnosili wrażenie, 
że nie chcemy wypełnić naszych zobowiązań. 
Powinniśmy rozwiać podejrzenia sojuszników i 
w tym celu podjąć szybką akcję zgodnie z wa
runkami poczdamskimi, nie czekając na instruk
cje od gen. Mac Arthura".

„Mainichi Szimbun" pisze: „Naród japoński 
zdecydowany jest wiernie wypełnić wszystkie 
warunki kapitulacji i śmiało przeciwstawić się 
wszystkim trudnościom w przeświadczeniu, że 
w ten sposób przywrócony zostanie honoT Ja 
ponii. Naród japoński nie spocznie dopóki nie 
wypełni w dobrej wierze wszystkich warunków 
kapitulacji. Jednocześnie Japończycy będą czy
n ić  wysiłki dla podniesienia poziomu cywilizacji 
japońskiej, odbudowując kraj na zasadach po
koju, wolności i sprawiedliwości międzynarodo
wej".

Londyn, 5 września (Polpress)'. Korespondent 
wojenny „Tijnesa" stwierdza, że nie ma obawy, 
aliy warunki kapitulacyjne nie zostały dotrzy
mane przez Japonię. „Ponure obrazy roztaczane 
przed nami o ustosunkowaniu się Japończyków 
do klęski wojennej były przesadzone. Charakter

Japończyków był elementem ich dyscypliny. Je 
śli obecnie władze japońskie naw ołują do w y
konania rozkazów sojuszników, naród japoński 
zastosuje się do tych wezwań.

W ypadki braku dyscypliny w armii japoń
skiej, były dziełem politycznym oficerów. Jednak
że nie bacząc na to wszystko, należy zachować w 
stosunkach z 'Japończykam i wszelkie środki 
ostrożności. W ojska sojusznicze x na Dalekim 
Wschodzie stoją wobec olbrzymich zadań. Ewa
kuacja żołnierzy japońskich z zajętych przez nich 
terenów potrwa bardzo długo. Sojuszników nie 
przestaje również interesować sprawa rozwoju 
wewnętrznych stosunków Japonii.

Okupacja Japonii w pełnym toku
Nowy Jork, 5 września (BBC). Wiadomości pra

sowe z Jokoham y mówią, że akcja okupacyjna 
w ojsk sojuszniczych jest w pełnym toku. Ponad
2.000 km kw. Japonii środkowej zajętych już zo
stało przez wojska sojusznicze.

Japoński minister spraw  zagranicznych został 
wezwany na dłuższą rozmowę z gen. Mac Arthu
rem, w toku której otrzymał od głównodowodzą
cego wojsk sojuszniczych dalsze instrukcje.

Z rozmaitych punktów na rozległych obszarach 
Pacyfiku przychodzą relacje, które głoszą, że 
składanie broni przez garnizony japońskie odby 
wa się zgodnie z rozkazami wydanymi przez do
wódcę naczelnego wojsk sojuszniczych.

Flota brytyjska w Singapurze
Londyn, 5 września (BBC). Jednostki angiel

skiej floty wojennej w tym krążownik „Kleopa
tra" zawinęły do Singapuru po 3 i pół letniej 
okupacji przez Japonię.

Do wszystkich obozów z jeńcami wojennymi 
w Japonii zrzucono za pomocą spadochronów 
personel lekarski.

W myśl rozporządzenia generała Mac A rthura 
japońskie oddziały wojskowe macierzyste roz
brajane będą przez policjantów japońskich.

Tenno na posiedzeniu parlamentu
Paryż, 5 września (RDF). Korespondenci dono

szą z Tokio, że Mikado był obecny na posie
dzeniu parlamentu .japońskiego. Jest to pierwszy 
wypadek w historii Japonii, że cesarz zjaw ił 6dę 
osobiście w parlamencie.

To »ą  ftfiemcy
Jeślibym  nie m iał dokonać tego, co sobie po* 

stanowiłem, to jest gdybym nie w ytępił tuta, 
narodu polskiego, wolę śmierć m z życie.

M U SK ATA  
niem iecki b iskup  w K rakow ie ok. 1308 r.

W zyw am  was, byScie silnie biłi w  twarde cza
szki'słowiańskie!

TEODOR M OMMSEN  
h istoryk niem iecki z X IX  w ieku, w  apehi 

do społeczeństw a niemieckiego.

Istnieje ty lko  jeden sposób rozwiązania spra
w y polskiej: zm obilizować całą flotę niemiecką 
i w yw ieźć w szystk ich  Polaków do Afryki.

H A N S DELBRUCK 
h istoryk i publicysta niem iecki XIX w.

W szystko  co państwo , niem ieckie posiada z 
potęgi sił w ychow aw czych  i państwowo-twór- 
czych bierze początek z karności pruskich ko
szar. N ordycko-germ ańska rasa znalazła swoje 
klasyczne, duchowe szczy ty  w  prusko-niemiec- 
kim  duchu, w o jsku  i państwie.

ERNEST KRIECK 
w  książce „W ychow anie narodowo- 

polityczne" (1928).

Komunikat Stronnictwa Ludowego
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa, 5  w rześnia (PM). Sekretarz Stron
nictwa Ludowego A ntoni Korzycki podał do pra
sy następujący kom unikat:

„W  num erze 31 „Zielonego Sztandaru" ukazał 
się kom unikat władz naczelnych naszego stron
nictwa, podający do wiadomości uchw ałę naczel
nego kom itetu w ykonawczego naszego Stronnic
twa Ludowego, pow ziętą w dniach 21 i 22 sier
pnia br. w W arszaw ie. Isto ta tej uchw ały sprowa
dza się do dwóch zasadniczych punktów:

1) stwierdzenia, że pp. Mikołajczyk i Kiernik 
tworzą drugie stronnictwo pod swoim kiero
wnictwem i

2) naczelny kom itet w ykonaw czy sto jąc twar
do na gruncie jedności ruchu ludowego w Polsca, 
w  najbliższych dniach sformułuje podstawy ideo- 
wo-polityczne platformy połączeniowej.

Podejm ujem y w ten sposób jeszcze jedną pró
bę, aby  w yczerpać w szystkie środki i drogi po
rozum ienia i aby jedność ruchu chłopskiego sta
ła się rzeczywistością a nie frazesem.

W  tej sam ej uchw ale NKW  uzależnia swoje 
dalsze stanowisko wobec grupy Mikołajczyk— 
Kiernik od tego, jak się ta grupa ustosunkuje do 
naszej deklaracji, dotyczącej platlormy porozu
miewawczej. D alszy, rozwój sytuacji przyniesie 
nam odpowiedź. Odpowiedź ta musi być jasna, 
bo jasnym będzie sformułowanie naszej platfor
my ideowo-politycznej".

Szwajcaria zezwala na pobyt 
Leopolda III

Berno, 5 w rześnia (Polpress). Rada federacyjna 
Szwajcarii udzieliła królowi helgijskiemu Leo
poldowi Wraz z rodziną i, najbliższym otocze
niem zezwolenia na tymczasowy pobyt w Szwaj
carii, pod w arunkiem  nie upraw iania żadnej 
działalności politycznej. Zezwolenie na  pobyt 
może być w  każdej chwili cofnięte.

26 milionów marek zarabiał 
Hitler rocznie

Waszyngton, 5 w rześnia (Polpress). Wydział 
finansowy zarządu w ojskow ego amerykańskiej 
stretfy okupacyjnej podał do publicznej wiado
mości, że pobory H itlera w roku 1942 sięgały 
sum y 26 milionów m arek. Pensja H itlera wyno
siła 56.000 marek rocznie, jako  prezydent Rze
szy pobierał milion marek,' w reszcie fundusz dy- i 
spozycyjny, którym  sw obodnie rozporządzał ja
ko kanclerz Rzeszy w ynosił 24 miliony marek.

Skutki bomb atomowych
Waszyngton, 5 września (Polpress). Oficjalnie 

> ™n± Ują' że w ci39u ostatnich 10 dni zmar
ło 20.000 osób, które w czasie bombardo’ inia 
bombą atomową odniosły lekkie rany. Śmierć 
nastąpiła, jak stwierdzono, bez jakichkolwiek 
widocznych powodów.

Z e ś tc ia ta
- -  Stany Zjednoczone zgodziły sią  udzielić Francji kre

dytu towarowego na sumą 640 milionów dolarów.
— Pierwsze dostawy towarowe Kanady dla Francji 

obejmują samochody ciężarowe, m etale, drzewo i papier.
góim  w artość dostaw przewidywana je s t na 3?0 milio

nów dolarów.
7  P ort dca gospodarczy W ielkiej Brytanii, Keynes przy- 

nyt do Kanady, skąd ..uda sią do W aszyngtonu na roz
mowy, w związku z zakończeniem akcji lend and lease,

1.000 francuskich, belgijskich, holenderskich i polskich
V ow, z których wielu uratowało sią z hitlerowskich 

stynyW kGnCentraęy'nvch ' w yjechało z M arsylii do Pale-

— 2 września zniesiono cenzurą prasową w Wielkiej
rytam i, zakończyła sią również cenzura telegramów

i rozmów i telefonicznych.
— Churchill podróżuje po W łoszech incognito. Pod

czas swego pobytu w M ediolanie, Churchill zwiedził 
zbombardowane dzielnice miasta.

— Rząd Wioski zesłał córką M ussoliniego, Eddą Ciano, 
na wyspy Liparyjskie, na k tó re  wysyłano za rządów Mus- 
sohniego antyfaszystów.

— W niedzielą odbyła się w Oslo uroczystość otwarcia
uniwersytetu.

— Bruksela obchodziła w poniedziałek pierwszą rocz
nicą oswobodzenia m iasta przez wojska brytyjskie. '

— O rkiestrą filharmonii w Berlinie dyrygował onegdaj 
murzyn Dumbard, Iftóry bawi 'tam w charakterze kore
spondenta wojennego. Publiczność przyjęła go z " iel- 
kim .entuzjazmem.

— W Berlinie stwierdzono niebywałe natężenie epi
demii tyfusu. W ciągu ostatniego tygodnia notowano tam 
po 100 wypadków dziennie.

W Japonii niebawem nastąpi zredukowani© racy) 
Żywnościowych.

W Berlinie zarządziły władze okupacyjne środk’ 
radcze przeciwko rozszerzaniu się tyfusu plamistego.

— , W Chinach rozpoczęły sie 3-dniowe uroczystości * 
powo '. zwycięstwa nad Japonią.

— i tysięcy żołnierzy duńskich, wysianych bądzie i*  
Niemi, celem okupowania terenów niemieckich.

J
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W  zw ierciad le
/  «

Będąc w  Polsce -  jestem tu, gdzie być powinienem
Wywiad z obrońcą W arszawy, gen. Rómmlem

Zwierciadłem życia jest prasa. Dlatego 
w rubryce „W zwierciadle" przedrukowu
jem y i  dzienników j  czasopism  w całości 
najciekawsze i najw ybitniejsze pozycje, 
podkreślając tym samym ich ogólnopolską 
wartość.

Hallo... hallo.,. za chw ilę przed mikrofonem 
Polskiego Radia W arszaw a II przemówi dowódca 
obrony W arszaw y gen. Rómmel...

Hallo... hallo... za chw ilę przed mikrofonem 
Polskiego Radia W arszaw a II przemówi dowódca 
obrony W arszaw y gen, Rómmel...

Hallo... hallo...
Pamiętacie...?
J<f było dokładnie 24 w rześnia 1939 roku o go

dzinie 5 po południu. ,Po opustoszałej M arszał
kow skiej w lokły się dymy, przez k tóre  n ie w i
dać było słońca. A leje Jerozolifnskie, Bracka, 
Zielna bite pociskam i arty lerii niem ieckiej, osy
pyw ały się raz po raz płatam i murów, qruzem, 
szkłem...

I tylko głośniki, zmontowane na rogach ulic, 
pow tarzały niestrudzenie:

Hallo... hallo... Za chwilę...
I nag le  głośniki umilkły.
Pamiętacie...?

*
— ''G ratuluję. W  tragicznych dniach września, 

był pan tym, k tó ry  do ostatka bronił honoru 
Armii i w ierności sojusznikom.

Tymi słow y pow itał generała Rómmla N aczelny 
Dowódca W ojska  Polskiego M arszałek M ichał 
Żymierski, gdy ten m eldował się mu po 6-cio- 
letniej nieobecności w  kraju.

Nazwisko bohaterskiego generała ściśle jes t 
zw iązane z najp iękniejszą k a rtą  tragicznych dni 
w rześnia — obroną W arszaw y. To też w  zwią
zku z szóstą, a  w  w olnej Polsce pierw szą roczni
cą w ybuchu w ojny polsko-niem ieckiej, zw róci
liśm y się doń z prośbą, by zechciał podzielić ?ię 
wspom nieniam i z owego okresu krw i i chwały.

Pan generał w yraził zgodę.
Gdy zaczyna mówić, znika nam sprzed oczu 

w ysokiego stopnia w ojskow y w  mundurze po
kry tym  orderam i, a widzimy generała Rómmla, 
tak  jak  go widzieliśm y wówczas w  W arszawie, 
gdy z obandażow aną głową, w  rozpiętym  żołnier
skim płaszczu, ^stał w otoczeniu generała Czumy 
i prezydenta Starzyńskiego i w ydaw ał rozkazy, 
a  w okół w dym ach płonęła Yv'arszawa.

— Rozkaz staw ienia się w1 W arszaw ie otrzy
m ałem  7 września. Ranny, znajdow ałem  się wów
czas w Mszczonowie. W  przeddzień niemieckie 
sam oloty obrzuciły bombami m oją kw aterę, zabi
ja jąc  czterech oficerów sztabowych. Ja  sam

' ranny  odłamkiem, miałem być odstawiony do 
. szpitala. W obec otrzym anego rozkazu, po pro
w izorycznym  opatrunku, udałem  s ię s a m o c h o 
dem do stolicy, gdzie przybyłem  8-go rano. 
N aczelnego W odza już nie zastałem. W yjechał 
do Brześcia, pozostaw iając mi list.

O to on. G enerał śięga do portfelu  i w yjm uje 
ćw iartkę papieru.

— N iech pan czyta — mówi.
Czytam.
„...Panie G enerale, pan obejmie dowództwo 

W arszaw y, w której bronić się trzeba jak  długo 
starczy am unicji i żywności... Ufar- Panu Gene- 
rałowi, że Pan dobrze w ypełni ter historyczny 
obowiązek...”.

Dziwnym mi się trochę w ydał — mówi gene
ra ł — ten  dowód, gdyż zaufaniem darzono- tylko 
legionistów, a ja  legionistą nie byłem  i zwano 
mnie w  sztabie „kondotierem ”. No, ale rozkaz, 
to rozkaz.

Zwróciłem się do obecnego w W arszaw ie szefa 
Sztabu Głównego gen. Stachiewicza z zapy ta
niem czym rozporządzam. O kazało się, że całe 
lotnictwo zostało w ycofane jak  również i cala 
arty leria przeciwlotnicza. Ba! ew akuowano na
wet straż ogniową.

Do obrony Stolicy, pozostało kilka batalionów  
w ojska, parę  baterii dział przeciwlotniczych 
40 mm oraz parę gniazd przeciw lotniczych k a ra 
binów maszynowych. Na t.ym tle, jak  rówmez na 
tle ogólnego pojm ow ania obrony doszło między 
mną a -generałem  Stachiewiczem do ostrej w y
m iany zdań, po czym gen. Stachiewicz w yjechał. 
M niej w ięcej w tym  samym czasie, było to 8-go 
w rześnia o godz. 8-mej rano, czołgi niem ieckie 
rozpoczęły natarc ie  ż Okęcia w kierunku na

■ pole M okotowskie. W  ten sposób kw atera moja, 
mieszcząca się przy ul. Rakowieckiej, znalazła się 
w  pierwszej linii ognia.

W obec braku środków  łączności, w ysłałem  do 
Naczelnego W odza oficera z prośbą o przydzie
lenie mi lotnictw a i artylerii przeciwlotniczej, 
sam zaś przystąpiłem  do organizowania obrony, 
zresztą już pod ogniem nieprzyjaciela. W ódz 
N aczelny w odpowiedzi w yraził zgodę, lecz... 
lo tnictw a i a rty lerii nie przysłał.

Ponieważ *dowództwo O kręgu Korpusu opu
ściło W arszaw ę w  takim, pośpiechu, że nie zorga
nizowało tu  naw et składów  amunicji, korzystać 
mogłem jedyn ie  z olbrzym ich składów amunicji 
w Palm irach, lecz stąd pow stała konieczność 
trzym ania tego odległego punktu w rękach za 
wszfełką cenę, co nasuw ało pew ne trudności na
tury  taktycznej. No, ale rzecz była robiona do 
końca.

Sam przebieg obrony jes t znany. Po przem y
śleniu rozkazu doszedłem  do wniosku, iż wobec 
tego, że w ojna na w schodzie i  zachodzie to ca
łość, wobec tego, że przewaga niem iecka jest 
przede w szystkim  w lotnictw ie i czołgach, sku
piać na sobie muszę głów ny nacisk memiecKi 
przynajm niej do października. W  tym mniej w ię
cej terminie kończą się pom yślne w arunki atmo
sferyczne dla użycia tych  broni, tak, ze po tym 
terminie użyć by ich  in tensyw nie na Zachodzie 
nie można. Zyskiw ało się w ten  sposob dla armu 
sprzymierzonych czas do organizacji ataku, lub 
obrony. Czas, którego może dostatecznie nie w y
korzystano. Zresztą' — tu  generał zawaha) sie, 
chwilę — z przeprow adzeniem  decyzji miatem

niejakie trudności. Usiłowano wywrzeć na mnie 
pew ien nacisk, by skapitulować wcześniej. Czy
nili to naw et niektórzy wyżsi oficerowie.

Opierałem  się temu, m otywując kolejno:
Przedłużałem obronę najpierw , by dać czas 

naszym oddziałom skoncentrować się za Bugiem. 
Potem przewlekałem ją, aby umożliwić przekro
czenie W isły armiom z zachodu Polski. W reszcie 
wobec pogłosek, że linią dem arkacyjną między 
Związkiem Radzieckim a Niemcami będzie W i
sła, liczyłem na to, że będę mógł skapitulować 
przed Armią Czerwoną, a nie przed Niemcami. 
Gdy to zawiodło, gdy w mieście miałem około
60.000 ran n y ch , spośród ludności cywilnej i  około
20.000 rannych żołnierzy a zabrakło środków 
opatrunkowych, gdy z przedstawionego raportu 
okazało się, że w  Palmirach rozpaczliwie bronio
nych do ostatniej chwili, pozostała już jedynie 
niew ielka ilość amunicji karabinowej, w  związku 
wreszcie z panującym  w mieście głodem zdecy
dowałem miasto poddać.

Było to 27 września. Następnego dnia rano, 
w ylądow ał w  W arszawie samolot i aapropono- 
wano^ mi ucieczkę nim do Rumunii. Odmówiłem, 
obaw iając się, że wobec podpisania przeze mnie 
kapitu lacji mój w yjazd do Rumunii może posłu
żyć za pretekst do niedotrzym ania przez Niemców 
warunków. Chodziło mi przede wszystkim o obie
cane przez Niemców natychm iastowe dostarczenie 
ludności cyw ilnej żywności i środków opatrun
kowych.

No a potem niewola.
Podczas całej bytności w obozie, stosunki na

sze z Niemcami były zdecydowanie wrogie. 
Niemcy robili w szystko aby złamać nasze morale 
i  ipostawę żołnierską. Urządzili „ghetto", gdzie

zgrupowali wszystkich Polaków pochodzenia ży
dowskiego. U siłowali, grofbą represji na pozo
stałych w k ra ju  rodzinach zmuszać oficerów, by 
zapisywali się na listę yolksdeutschów (nie zna
lazł się żaden taki). Raz po raz gestapo zabierało 
kogpś z obozu i ten ktoś już nigdy nie wracał.

Od roku 1943 rozpoczęły się wysiłki zmierza* 
jące do wciągnięcia nas do w ojny ze Związkiem 
Radzieckim. Oczywiście bezskutecznie. Pod ko
niec sytuacja tak się pogorszyła, że nikt z nas nie 
był pewien żyda. *

W iem na pewno, że było polecenie zlikwido
w ania obozu i tylkcr szybkie nadejście wojsk 
amerykańskich uratowało sytuację.

A  jak, panie generale, było z wiadomościami 
z kraju?

— Proszę pana -— mówi generał — to coście 
pisali w „Życiu W arszawy" o stosunkach panują
cych w obozach i o zupełnej ich izolacji to całko
w ita prawda... Po przyjeżdzie dwa miesiące temu 
do Paryża, gdzie powitano mnie na lotnisku i na
mawiano bym udał się do Anglii, spotkałem mi
nistra Jędrychowskiego. Znam go dawno i ufam 
mu całkowicie. Od niego dopiero dowiedziałem 
się praw dy o sytuacji.

Rezultat? Zamiast do Londynu, przybyłem do 
W arszawy. Jestem  tu  już w czynnej służbie, a 
będąc w Polsce uważam, że jestem  tam, gdzie być 
powinienem.

W ierzę, że prędzej czy później wszyscy prze
byw ający za granicą oficerowie i żołnierze znaj
dą drogę do kraju, jedyną drogę, po której zgod
nie z obowiązkiem i honorem żołnierz polski mo
że dziś kroczyć.

Jacek W ołowski
(„Życie W arszawy")

WtTOLD ZECHENTEM

Muzeum „Europa*
W  spokojny upływa nurt historia, 
k tó ra  w zamęcie się poczęła — 
tam, gdzie dymiły krematoria 
dziś urządzane są muzea.

Nowej rozrywki dla ludzkości 
dostarczą nowe bedekery  — 
niedopalone nasze kości 
będą budziły zachwyt szczery.

/
Cele, kajdany i tortury, 
w czym się unieśmiertelnił faszyzm, 
będą za wstępem płatnym z góry  
programem turystycznych maszyn.

Wąwozy śmierci, wspólne doły, 
fabryki mydła z więźniów tłustszych, 
będą rozdziawiać oczodoły 
turystów jutro i pojutrze.

W miejsce zburzonych skarbów sztuki 
stworzono szansę nowych kopalń: 
oto zwiedzają „późne wnuki"
Musee Grevin — Musee Europa!

Tak ci się śmieje laur pokoju 
wiwatem zwycięstw nad mogiłą, 
Europo, doświadczalny słoju, 
w  którym milionów prochy gniją.

Mecenat kulturalny Państwa
Rozmowa z wiceministrem Leonem Kruczkowskim

Proces przechodzenia władzy i inicjatyw y z 
rąk  jednostek w ręce ugrupowań społecznych za
znacza się dobitnie także w  historii mecenatu, 
w historii opieki m aterialnej i poparcia moral
nego udzielanego reprezentantom  sztuk pięk
nych. W iek XX jes t już epoką w yraźnej stabi
lizacji: jedynym  konsekw entnie i regularnie dzia
łającym  mecenasem sztuki jes t grupa społeczna, 
działająca bezpośrednio lub za pośrednictwem 
państw a — jako rzecznika związanych wspólną 
ideologią ugrupow ań społecznych. Rzecz prosta, 
że m ecenat „bezinteresow ny” to znaczy udzie
lający poparcia bez dyktow ania zamówień był 
zjawiskiem w yjątkow ym : zasada moralnej lub 
m aterialnej „opłacalności" wykluczała tę możli
wość z reguły. Balzac — legitym ista z przekonań, 
a liberał z genialnej przenikliwości —- nie mo
gący ku swemu własnemu zdumieniu uzyskać 
istotnego poparcia i zrozumienia ze strony legi- 
tymizmu jest najlepszym tej zasady przykładem.

W  Polsce okresu międzywojennego zasada 
opłacalności m ecenatu (myślę o tzw. sferach rzą
dzących) była stosowana

w sposób nieomal wulgarny:
artysta  nie będący „artystą regimu" był pozba
wiony nie tylko mecenatu, ale niekiedy praw 
publikacji. M ecenat przeradzał się w... kontrolę. 
Tego rodzaju „opieka m aterialna i poparcie mo
ralne” nie w ym agają komentarzy.

„jedynie działalność postępowych i istotnie 
dem okratycznych ugrupowań społecznych" — 
przypom ina Leon Kruczkowski — „zapewniała 

! wówczas polskiej szluce zachówanie pew nej ko- 
i niecznej do kontynuow ania postępu kulturalne- 
I go równowagi".
' Dzisiejsza polityka państw a jako mecenasa

kultury oparta o zasady demokratyzmu może 
zapewnić właściwe rozwiązanie problemu. Roz
mowa z wiceministrem kultury i sztuki Leonem 
Kruczkowskim na tem at tej polityki uprawnia 
swą treścią zwolenników  autonomii sztuki do 
prawdziwie szczerego optymizmu. Tradycja wul- 

j garyzmów w rodzaju „artysty regimowego"
I schodzi do rzędu złych wspomnień — sprawą 
i zasadniczą jest zamówienie społeczne, a naczel
nym żądaniem zamówienia społecznego, jest

artyzm najwyższej jakości.
„Rozważając plany konkretne należy przede 

w szystkim  podkreślić główną zasadę mecenatury 
państwowej: przewiduje się zorganizowanie go
spodarczej autonomii sztuki z zachowaniem  w 
dziedzinach operujących przede w szystkim  ele
mentem formalnym (a więc w  m uzyce czy ma
larstwie) całkow itej autonomii artystycznej"  — 
wyraża „oficjalńy" punkt widzenia Leon Krucz
kowski — „literatura, w  której elem enty tzw. 
treściowe mają poważne znaczenie, zobowiązuje 
rzecz prosta do wrażliwości na sens społecznych  
zamówień".

Plan gospodarczego usamodzielnienia sztuki 
jest poprostu zastosowaniem systemu używane
go w przemyśle. Praca laboratoriów, punktów 
naukowo-badawczych, placówek zajm ujących 
się odkrywczością, jest prawie zawsze (z punk
tu widzenia doraźnej opłacalności) deficytowa! 
Dlatego też przedsiębiorstwa przemysłowe w yka
zujące się budżetem dodatnim, wytwórczość bę
dąca „dobrym interesem " opłacają swymi wpły
wami deficyt pracy laboratoryjnej.

„System ten przetransponuje się w  dziedzinę 
sztuki: praca „laboratoriów" artystycznych, k tó 
ra jak praca laboratoriów jest z reguły delicy-

Kiedę w P/rtset {ttaestamei*} (detkw oi?
Plotkowanie nie jes t specjalnie przywilejem  

Polaków. Błotku ją niem niej zawzięcie i inne na
rody. A le zdaje się jednak, że różne przyczyny  
zło ży ły  się na to, iż plotka stała się w Polsce 
objawem  patologicznym. W  czasie w ojny ode
grała ona naw et rolę pozytyw ną, zaprzągając 
się, zresztą nieświadomie, w  służbę propagandy 
antyniem ieckiej. Plotka ustokrotniała każdą nie
korzystną dla N iem ców  wiadomość, względnie 
sama stwarzała niepowodzenia.

Co było dobre w czasie w ojny, to staje się 
klęską  w czasie pokoju. Plotka w życiu  pryw at
nym  człowieka na prowincji staja się przekleń
stw em  i m oże złamać niejednego niedoświadczo
nego. Kodeks karny w inien karać jak najostrzej 
plotkarzy, jeśli szkodzą czyjejś czci, względnie 
państwu. /

Plotkowanie jest w ynikiem  słabego w ykszta ł
cenia i co za tym  idzie — łatwowierności. Lu
dzie plotkują w  'Polsce rzadziej ze złośliwości, 
w ięcej z bezmyślności, a najbardziej z braku na
l e ż y t y c h  wiadomości. Informowanie się w  Polsce 
natrafia na niebyw ałe trudności, gdyż poziom  
ośw iaty jest niski i dlatego każdy chętnie udzie
la ją cy ' tych  wiadomości, będzie je  podawał 
w krańcowo odm ienny sposób. VV ystarczy zna
leźć się  w obcym  mieście i zapytać o ulicę, by 
trafić z miejsca na plotkę. Najbardziej zaśiedzi-i- 
ły  tubylec nie będzie wiedział, jak  się nazywa  
najbliższa ulica i w  rezultacie wsknże ją myl-

* A cóż dopiero mówić o wiadomościach doty
czących najbliższej okolicy. Jest to objaw po
w szechny, spo tykam y się z nim wszędzie, w  m ie
ście i na wsi, a w ynika  z niskiego stanu oświa
ty, z braku zainteresowania w szystkim , co nas 
otacza Chłop na wsi, którego poziom, ośw iaty  
był celowo obniżany przez w ieki, n igdy w e  
określi, ile kilom etrów  dzieli j«go wieś od innej,

iub jeden budynek od drugiego. Są to drobiazgi» 
które ogromnie utrudniają życie, a nawet je  
hamują.

Czym w podróży są dobre wiadomości, to 
chyba nie trudno udowodnić. Przyspieszają za
łatwienie sprawy, nie marnują cennego czasu.

O dbywałem  świeżo podróż autem ciężarowym,
| zadając w  podróży pytania przygodnym  współ- 
| towarzyszom. A  ile kilometrów do danej miej- 
j scowości, czy owa m iejscowość bardzo znisz- 
' czona, czy droga, która jedziem y, poprawi ■się 
! itd. Ant jedna odpowiedź nie była zgodna z pra- 
| wda, natomiast dawała się wyczuw ać ochota do 
| koloryzowania, do optym istycznego choć fałszy- 
! w eg o przedstawienia rzeczy. (Także pozostałość 
j po okupacji). W szyscy  jadący na przykład upar- 
| cie twierdziii, że droga od Bochni będzie jak po 
| stole, bo ułożona  w kostki. Okazało się, że do- 
! pi-eno za W ieliczką droga się wygładziła, czyli 
j o kilkadziesiąt kilom etrów  dalej. A  przecież ja

dący pochodzili z okolicznych miejscowości. Ta- 
j kich laktów  m ożnaby przytoczyć całą masę. 
j Plotce urwie się łeb w  Polsce w tedy, gdy pod- 
| niesie się stan oświaty, a człowiek oświecony  
; musi interesować się w szystkim  i mieć wiado- 
i mości ogólne i szczegółowe. Podobnie plotka  

w dziedzinie polityki jest w ynikiem  braku w ia
domości ■ odpowiednich. Brak wiadomości z geo- 
graiii, historii, polityki, geo-po^tyki, socjologii, 
choćby wiadomości najogólniejszych, powoduje 
plotkowanie, czyli podstawianie wiadomości fał
szyw ych.

Nasz przeciętny inteligent po maturze umie do 
końca życia bębnić w yją tk i z „Eneidy" czy „Ód"
Horacego, umie w ym ienić w szystkich filozofów  
starożytnych, ale nie rozumie praw rządzących 
narodem, państwem, społeczeństwem  i polityką.

STA N ISŁA W  PETERS

towa, będzie opłacana w pływ am i popłatnych, 
użytkow ych dziedzin sztuki. A  więc ujem ny bu
dżet t. zw. czystej plastyki zrównoważą docho
dy przemysłu artystycznego, pracę dbałych  wy* 
lącznje o impuls twórczych kom pozytorów w yna
grodzi dochód popularnych w ydawnictw  m uzy
cznych, deficyt odkryw czych „laboratoriów" lite
ratury pokryją nakłady popłatnych pozycyj, ka
sy  operetek odrzucą procent na rzecz teatrów  
eksperym entalnych".

„Dzięki stworzeniu tego typu gospodarki, w 
której państwo uczestniczyć będzie prawie wy
łącznie jako projektodawca i organizator — dzię
ki uzyskaniu przez sztukę autonomii materialnej 
niejako silą ciężkości w ytw orzy się autonomia 
artystyczna. Bowiem najbardziej piekące i „na 
czasie" zamówienie społeczne pow inny spełniać 
zespoły kulturalno-oświatowe, rola socjalna w iel
k iej twórczości to przede w szystkim  kształtowa
nie rozwoju kultury. Fakt, że prawie wszyscy 
przedstawiciele w ybitnego artyzmu byli — cza
sami nawet jak Balzac wbrew sw ym  przekona
niom politycznym  — rzecznikami postępu, za
pewnia samym prawem ciążenia permanentne  
i całkowite spełnianie zamówienia społecznego  
także w  sensie ideologii socjalnych".

„Opisany system  mecenatury państwowej jes t 
w rzeczywistości mecenaturą demokracji: pań
stwo w ystępuje i w  tym  w ypadku nie jako or
ganizacja nadrzędna dyktująca jakiś z góry okre
ślony tzw. racją stanu program  — ale jako przed
stawiciel grup społecznych reprezentujących  
ideę postąpu".

I taka forma opiekowania się sztuką, m ecenat 
myśli postępowej nie obciąży fałszywym dyktan
dem sumienia artystycznego zespołów twórczych. 
Rzeczowe, racjonalne rozwiązanie kwestii opla* 
calności prawdziwego artyzmu z jednej strony, 
z drugiej zaś stałe „oprocentowywanie się” naj
wyższego zamówienia społecznego w sztuce: roz
w oju kultury — zagw arantują jedyne możliwe 
rozwiązanie kwestii mecenatu kulturalnego przez 
stosowanie opieki m aterialnej i moralnej przy 
zachowaniu pełnego szacunku dla autonomii 
sztuki.

Rozmowę przeprowadził 
Jerzy Broszkiewicz

S p r a w y  s łow iań sk ie

żegluga rzeczna na Ukrainie
W ojna pozbawiła bogatą w spławne i żeglow

ne rzeki Ukrainę największej części floty rzecz- 
nej. Obecnie Zakłady budowy okrętów  im. Sta
lina w Kijowie przystąpiły gorączkowo do re
montu starych i zniszczonych statków  oraz do 
budowy nowych holowników motorowych.

Powrót biblioteki leningradzkiej
Do Leningradu w racają ewakuowane w pierwszym roku 

wojny do miasta M elekiesza Ul janowskiego zbiory słynnej 
biblioteki im. Sołtykowa-Szczedrina. Biblioteka ta liczyła 
355 ty . najrzadszych wydań, m. in. dawne rękopisy, 
kolekcje pierwszych wydań klasyków marksizmu-ienini* 
zm u,, biblioteka V oltaire 'a, pierwsze pomniki rosyjskie
go piśmiennictwa itp.

Automatyczna kolejka linowa
Inż. Dżawrlazwili przedstawił w Moskwie model 6koa“ 

•truowanej przez siebie automatycznej kolejki linowej, ma
jącej na celu przerzucanie ładunków na niewieUcich prze- 
strteniach, bez u tycia energii elektrycznej. W ynalazek jest 
oparty na bardzo prostej zasadzie wykorzystania potencjal
nej energii ładunku, wynikającej z różnicy poziomów 
punktów ładowania i wyładowania. Zdaniem specjalistów, 
automatyczna kolejka linowa może znaleść zastosowania, 
zarówno przy budowie jsk i na stacjach ładunkowych 
i przeładunkowych oraz przy przerzucaniu ciężarów prz«S 
rzeki. 1
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840.000 ludzi potrzebuje Dolny Śląsk
Konferencja w sprawach przesiedleńczych w Krakowie

W  poniedziałek, dnia 3 ba ., odbyła się w ga
binecie komisarza Rządu dla spraw przesiedleń
czych narada z udziałem władz PUR-u, Biura 
studiów dla spraw osadnictwa oraz prasy, na 
której omówiono ważne zagadnienia bieżące, 
związane z akcją przesiedleńczą z wojew. kra
kowskiego na te ren ‘ziem odzyskanych. Inż. Szo
nert złożył sprawozdanie z objazdu następują
cych miast i powiatów: Opole, Wrocław, Jele
nią Góra, Wałbrzych, Kłodzko i Bystrzyca. 
W  podsumowaniu wyników swej podróży obja
zdowej stwierdził referent, że sytuacja ogólna 
na terenie ziem odzyskanych w ciągu ostatnich 
dwóch tygodni uległa wydatnej poprawie. 
W  szczególności poprawiła się aprowizacja, bez
pieczeństwo i zakwaterowanie. W  chwili obe
cnej chłonność Dolnego Śląska, wynosi 840.000 
ludzi, z tego trzeba 515.000 osadników wiejskich, 
a 326.000 ludności miejskiej.

Dyrektor PUR-u, ob. Sowiński, złożył sprawo
zdanie z działalności swego urzędu, mówiąc, że 
do 25 ub. m. zarejestrowano na terenie wojew. 
krakowskiego 152,998 osób, a z tego wysłano 
115.767 osób. Na czele akcji przesiedleńczej 
kroczy pow. żywiecki, który wysiał 23.471 osób. 
Gorzej przedstawia się sytuacja na terenie in
nych powiatów. Tak np. powiat Mielec na zare
jestrowanych 10.000 przesiedleńców wysłał tylko 
2.778. Jeszcze gorzej przedstawia się sytuacja 
na terenie pow. Brzesko, Chrzanów i Miechów.

Biuro studiów wypracowało ogólnopaństwowy 
plan rejonów osiedleńczych na terenach nowych. 
W edług tego planu, na wojew krakowskie 
przypadają' trzy rejony. Jeden na terenie powia
tów górskich i podgórskich, którym odpowiada
ją powiaty zachodnie sudeckie, Lwówek, Jele
nia Góra, Kamienna Góra, Wałbrzych, Kłodzko, 
Bystrzyca, Rychbach, Ząbkowice; • drugi rejon: 
Biała, Chrzanów, Kraków, Bochnia, Brzesko, 
Tarnów, Dębica, któremu odpowiada rejon: Wro
cław, Oleśnica, Namysłów, Oława, Brzeg, Strze
lin, Niemodlin, Koźle, Głupczyce, Racibórz 
i wreszcie rejon trzeci Olkusz—Miechów, które
mu odpowiada rejcn: Zgorzelec, Szprotawa, Bo
lesławiec, Złotoria, Łubin, Wołów, Góra, Trzeb
nica, Milicz, Syców. Wedle planu Biura studiów, 
dla dobra osadnictwa i osaidników przesiedlać 
należy w_ten sposób, by osadnicy znaleźli ńa 
nowej ziemi takie warunki uprawy roli w przy
bliżeniu, jakie były w miejscach ich stałego za
mieszkania. ’

Komisarz Rządu dla spraw przesiedleńczych 
w referacie swoim stwierdził, że palącym zada
niem woiew. krakowskiego jest nasiedlenie 
Dolnego Śliska. Warunki życia na Dolnym Ślą
sku ulegają stanowczo procesowi normalizacji. 
W  przeciwieństwie do sytuacji z przed kilku 
tygodni, w sklepach nabyć moZna wszystkie 
artykuły spożywcze w cenach takich samych, 
jak w województwach centralnych. Pracownicy 
otrzymują dobrą aprowizację w stołówkach 

■ oprócz pensyj.
Sprawa przesiedlania się na Zachód została 

ostatnio ujednolicona i znacznie uproszczona. 
W szystkie sprawy, związane z przejazdem na 
Zachód, scentralizowano w Państw, Urzędzie 
Repatriacyjnym. Każdy, kto zamierza udać się 
na Zachód; winien zgłosić się w miejskim wzglę
dnie powiatowym .komitecie przesiedleńczym, 
który wystawi kartę przesiedleńczą, zaś .biuro 
transportowe PUR-u załatwi bez żadnych trud
ności transport osób i rzeczy. Machina PUR-u 
została ostatnio tak dalece usprawniona, że 
zdolna jest przetransportować na Zachód każdą 
ilość nowych osadników.

W związku ze żniwami i.zasiewami jesienny-

Wjjisy na Politechnikę Śląską
Oo 5 do 30 bm. odbywać się będą wpisy na 1 rok 

Pol techniki Śląskiej w Gliwicach, z tymczasową siedzibą 
w Krakowie, w punktach, gdzie znajduja 6ię kursy przy
gotowawcze, a mianowicie- 

w Krakowie — kierownictwo i sekretariat kursów przy
gotowawczych przy ul. Straszewskiego 28 (44), II. p., 
inż. Barth;

w Gliwicach — w gmachu mechartiki przy ul. Strzody, 
kierownictwo kursów przygotowawczych, inż. dę. Chyże- 
wski;

w Katowicach — Śląskie Techniczne Zakłady Naukq- 
we, ul. Krasińskiego 3, kierownik kursów przygotowa
wczych, prof. dr. Wasilkowski.

Wszyscy kandydaci powinni przedłożyć: 1) krótkie po
danie o pizyjęcie na I rok lub inny studiów danego 
wydziału, 2) o ry^nał świadectwa dojrzałości szkoły li
cealnej lub .równorzędnej^. 3) 2 fotografiej 4) dowód re
jestracji we właściwym RKU; 5) metrykę urodzenia; 
6) własnoręcznie skreślony i oparty na zgodnyrh z pra
wdy danych, życioiys z wyszczególnieaiem odbytych stu
diów i praktyk, oraz podaniem stanowiska rodziców 
i ich warunków materialnych, a mianowicie czy ro
dzice mogli zapewnić mu poprzednio środki na kształ
cenie się w szkołach, czy też uczeń sam musiał się utrzy
mywać w latach szkolnych. J 

Wszyscy zapisujący się, jak również uczestnicy kursów 
przygotowawczych w poszczególnych punktach poddani 
będą egzaminowi konkursowemu, obejmującemu następu
jące przedmioty: 

na wydziały: mechaniczny, inżynieryjno-budowlany, 
elektryczny — matematykę, fizykę, geometrię wykreślną 
i rysunki techniczne; 

na wydział chemiczny — matematykę, fizykę, chemię. 
Egzaminy, odbędą się grupami między 20 września a 12 

października w Krakowie Gliwicach i Katowicach.
Przyjęcie na I. rok nastąpi po złożeniu z pomyślnym 

wynikiem egzaminu konkursowego, w miarę wolnych 
miejsc.

Kandydaci, którzy posiadają tylko małą maturę lub 
którzy ukończyli jakąś szkołę techniczną typu nieticeal- 
nego. albo złożyli egzamin przed odpowiednią komisją 
kwalifikacyjną przy odnośnym Kuratorium Okręgu Szkol
nego, mogą zapisywać się na tak zwany zerowy rok 
(wstępny), który jest przygotowawczym na I. rok- Poli
techniki. \  Pizyjęcie na ten kurs następuje bez egzaminu 
konkursowego. >

W dniu 13 października lista kandydatów przyjętych 
na Politechnikę będzie wywieszona w Krakowie, Kato
wicach J Gliwicach w pomieszczeniach egzaminacyj
nych.

Otwarcie roku ik^demickiego nastąpi 15 października 
lub nieco później. Miejsce i siedziba, w których będą 
odbywały się wykłady, będą podane do wiadomości 
esot no.

Rektorat Politechniki Śląskiej.

mi dał się zauważyć ostatnio spadek liczby 
przesiedleńców na Zachód. Ponieważ stoimy 
jednak na stanowisku masowości ruchu prze
siedleńczego, winny partie polityczne, związki 
zawodowe, samorządy, oraz inne instytucje brać 
czynny udział w organizowaniu akcjf nasiedla- 
nia Śląska Dolnego. Brak należytej aktywności 
ze strony powyższych organizacyj w kierunku 
osadnictwa na Zachodzie, nie świadczyłby o nich 
dodatnio. Należy pamiętać, że w roku bieżą

cym jeszcze tylko parę miesięcy można będzie 
prowadzić akcję masowego osiedlania. A nie
długo Niemcy będą masowo wysiedlani i może 
wytworzyć się pustka, której należy przeciw
działać wszelkimi sposobami.

W  dalszym toku narady omówiono wiele w a
żnych spraw organizacyjnych, mających na celu 
usprawnienie planowej akcji przesiedlenia lud
ności z woj. krakowskiego na teren Dolnego 
Śląska. , Sch.

Kłopoty i bolączki Krakowa
Sprawozdanie Prezydenta Miasta

Na piątkowym posiedzeniu M iejskiej Rady 
Narodowej prezydent m iasta St. Wolas złożył 
sprawozdanie administracyjne za okres dwu
miesięczny: od połowy czerwca do • połowy 
sierpnia br.

Na czoło zagadnień wysuwała się w tym cza
sie sprawa finansów miejskich. Pomimo wielkich 
wysiłków nie udało się dotychczas Zarządowi 
Miasta opanować tej nader krytycznej sytuacji, 
w jakiej gmina się znalazła. Dochody własne 
pokryw ają około 5b°/o niezbędnych wydatków. 
W  okresie sprawozdawczym miasto otrzymało 
4V* miliona zł dotacji od wojewody krakow 
skiego i ministra administracji publicznej. N ie
dobór budżetowy za lipiec wynosi około 1,4 mi
liona zł, co razem z miesiącem poprzednim daje 
kwotę 5,200.000 zł. W  ramach upoważnienia 
udzielonego przez M iejską Radę Narodową mia
sto zaciągnęło pożyczki krótkoterm inowe w wy
sokości 7 milionów zł. Przedsiębiorstwa miejskie 
albo są deficytowe albo z trudem wiążą koniec 
z końcem. Prowadzenie gospodarki miejskiej 
przy obecnych niedostatecznych źródłach do
chodowych jest niemożliwe, a  zasadnicza refor
ma finansów sam orządowych jest nieodraczalną 
koniecznością.

W  dalszym ciągu swego sprawozdania pre
zydent poruszył sprawę^ uposażeń pracowni
czych i regulacji poborów, która mimo wysiłków 
ze strony Zarządu M iasta nie zapewniła praco
wnikom minimum egzystencji. Ilość stołówek 
na terenie administracji miejskiej wynosi 24.

Omawiając sprawy budowlane, wspomniał 
prezydent o dokonywujących się remontach bu
dynków miejskich, publicznych: jak szkoły, 
Sukiennice, rzeźnia, Hala Targowa, Straż Po
żarna. Ponadto stwierdzono zniszczenia w 451 
budynkach prywatnych, przy czym uznano ogó
łem 2.268 izb mieszkalnych za nienadające się 
do zamieszkania; na doprowadzenie ich do sta
nu używalność! potrzeba około 46 milionów zł. 
W okresie sprawozdawczym wydano 32 kon- 
sensy budowlane.

Dnia 1 lipca 1941 przyłączono do Krakowa 31

wsi podmiejskich, powiększając w ten sposób 
obszar m iasta z 50 km2 do 168 km2, to jest prze
szło trzykrotnie, a zaludnienie z około 250.000 
do około 360.000 mieszkańców. Zarząd Miasta 
pragnie stan ten utrzymać z pewnymi korektu- 
rami.

(Prezydent omówił sprawy oświatowe i kultu
ralne. Udzielono subwencyj na oświatę poza
szkolną, przygotowano do otwarcia Muzeum N a
rodowe.

W  dalszym ciągu przeszedł referent do spraw 
opieki społecznej. Ilość osób, będących w opie
ce Zarządu Miasta wynosiła w lipcu około 1800 
osób, a koszt utrzymania — 450.000 zł. W  opiece 
otwartej ilość zarejestrow anych osób wynosiła 
w lipcu ponad 9000. Oprócz zapomóg gotów ko
wych (230.000 zł), wydano około 33.000 posił
ków. W  opiece lekarskiej i szpitalnej skierow a
no do leczenia około 2000 osób. Ponadto opieko
wano się wysiedleńcami z W arszawy, przezna
czając na ten cel około 450.000 zł. ;

Omawiając przedsiębiorstwa miejskie, w ska
zał prezydent, że wpływy M iejskiej Kolei Elek
trycznej wyniosły od 1 lipca do 15 sierpnia
9.411.000 zl, a .podatek na rzecz miasta 2,171.000 
złotych. Biletów ulgowych sprzedano około
41.000 sztuk. Elektrownia M iejska w czasie od 1 
lipca do 20 sierpnia br. wytworzyła 2,056.000 kwh, 
pobrała zaś z Jaw orzna i ze Śląska 7,728.014 kwh, 
W  Gazowni M iejskiej dokonano szeregu nieod
zownych ' remontów. Zarząd Czyszczenia Miasta 
w czasie od 26 czerwca do 23 sierpnia br. w y
wiózł 2.376 m3' zmiotek ulicznych i 88.307 skrzy
nek popiołu. Niedomagania w pracy powodowa
ne są małą ilością samochodów i brakiem dosta
tecznego przydziału behzyny. Piekarnia m iejska 
wypieka przeciętnie 5000 kg Chleba dziennie.

Pod koniec swego spraw ozdania prezydent 
omówił zjazd przemysłowy we W rocław iu i J e 
leniej, Górze, wspominając o uzyskaniu ośrod
ka wypoczynkowego dla pracowników m iejskich 
w rejonie Karkonoszy.

0 sprawiedliwość mieszkaniową
Rezolucja krakowskiego świata pracy

W  bardzo wielu ośfodkach robotniczego życia 
krakowskiego odbywały się zgromadzenia pod 
hasłem zwalczania nędzy mieszkaniowej i uzdro
wienia stosunków, panujących w tej sprawie na 
terenie naszego miasta. N a zebraniach uchwala
no rezolucje, które w sposób stanowczy i zde
cydowany dawały wyraz poglądom ogółu robot
niczego, że stan dotychczasowy musi być zmie
niony. Tak np. rezolucja Rady Zakładowej Elek
trowni Miejskiej w Krakowie, uchwalona na ma
sówce robotników i pracowników umysłowych, 
rw róciła przede wszystkim uwagę na szkodliwy 
stan obecny i wymieniła jego przyczyny, pod
kreślając, że dotychczasowe zwracanie uwagi na 
nędzę mieszkaniową wśród klasy pracującej nie 
odniosło żadnego skutku; że kw estia mieszka
niowa nie została u nas dotychczas sprawiedli
wie rozwiązana; że prawie wszystkie mieszka
nia poniemieckie zostały zajęte i wyszabrowane 
przez elementy spekulacyjne i dostały się prze
ważnie w ręce darmozjadów t nierobów w chwi
li, gdy robotnicy i inteligencja pracująca wspól
nymi siłami zabezpieczali i uruchamiali fabryki 
i zakłady użyteczności publicznej; że w nowej, 
demokratycznej Polsce robotnik i urzędnik dalej 
mieszka nieodpowiednio, podczas gdy spekulan
ci bezkarnie handlują luksusowymi mieszkania
mi i każą sobie płacić wiele tysięcy złotych ty
tułem odstepnego; że wreszcie szereg mieszkań, 
z których, Niemcy wyrzucili Polaków, zostało 
przyznane przez Urząd Mieszkaniowy w okresie 
początkowym, skutkiem nieznanych wpływów, 
osobom obcym a nie prawym właścicielom. Ze
brani zażądali zatem usunięcia w drodze przy
musowej wszystkich elementów ntespołęcznych, 
zabezpieczenia ich mieszkań i oddania tych mie
szkań dd dyspozycji związków zawodowych, 
z przydziałem wyłącznie dla robotników i inte
ligencji pracującej.

Podobne stanowisko zajęło dziesiątki innych 
środowisk pracowniczych w Krakowie, wypo
w iadając je* w odpowiednich uchwałach i rezo
lucjach Rad Zakładowych. Robotnicy domagają 
się ukrócenia jakiejkolwiek spekulacji mieszka
niami, a zarazem skierowania elementu niepra
cującego na ziemie zachodnie, gdzie brak pol
skich rąk do pracy tak  dotkliw ie i ustawicznie 
daje się odczuwać. Słusznie także podkreślają 
robotnicy w swoich rezolucjach, że usunięcie te
go elementu z Krakowa w yjdzie na korzyść dla 
ogółu ludności w mieście.

Na uwagę zasługuje rezolucja robotników Fa
bryki Armatur w  Łagiewnikach, która domaga 
się powołania osobnej komisji mieszkaniowej, 
złożonej z delegatów warstw  najbardziej zain
teresow anych tą sprawą, a więc z robotników 
i inteligencji pracującej. Rezolucja woła stanow 
czo o położenie końca obecnemu stanowi rzeczy, 
w którym wszystkie elem enty niespołeczne 
mieszkają wygodnie i  zdobyw ają sobie miesz
kania za łapówki, a robotnik i inteligent pracu
jący nie mają możności otrzymania jakiegoś 
przyzwoitego mieszkania, a gdy się zwrócą do 
urzędu, oczekują ich tylko obiecanki. Tyle jest 
mieszkań wolnych, tyle domów stoi- pustką, tyle 
czeka na remont i na, lokatorów, tylu jest urzęd
ników do spraw  mieszkaniowych, ale, jak dotąd, 
nie ma komu zająć się tą spraw ą solidnie, by 
zmalała wreszcie armia poszukujących mieszkań, 
by przestał w końcu hulać jesienny wiatr po ty
siącach pustych domów w Krakowie.

Tyle świat robotniczy. Jego głos nie może mi
nąć bez echa. Stosunki mieszkaniowe w Krako
wie są chore; ale uzdrowienie ich może ■ być 
względnie łatwe i zależne tylko od naszej dobrej 

■woli i stanowczości.
t (Jaszcz)

Kraków przegrywa mecz tenisowy 
z Morawska Ostrawą

(Od naszego specjalnego wysłannika).
Morawska Ostrawa, 2 września 

Rewanżowy mecz tenisowy reprezentacji Krakowa z 
Morawską, Ostrawą zakończył się wynikiem 6:7. Brak 
w drużynie Krakowa Olejniszyna, który nie uzyskawszy 
zwolnienia z wojska nie brał udziału w meczu, zadecydo
wał o przegranej. Grający na drugim miejscu Łabużek 
przegrał zarówno z Elblem jak i Titlem. Olejniszyn zdo
byłby w tych grach zapewne jeden punkt, a dalszy 
punkt a nawet dwa zdobyłby Łabużek z Riesem i Dvo- 
rackłem. Mecz zakończyłby się więc wygraną Krakowa w 
stosunku bliskim pierwszego meczu.

kiego jest coraz pewniejszy i silny. Dobrą pozycją Kra
kowa była również para Skonecki—Herbst w grze po
dwójnej. Elbel i Dvoracek nie byli w stanie przeciwstawić 
się parze krakowskiej.

Dobrą grę pokazał Łabużek w spotkaniu z Titlem i choć 
przegrał miał swój najlepszy mecz w dotychczasowej ka
rierze sportowej. W  słabej formie znajdował się w. pierw
szym dniu meczu Horain, przegrywając z Dvorackiem, na
tomiast w niedzielę grał już Horain znacznie lepiej. 
Herbst wygrał ciężki mecz z Riesem, przegrał natomiast 
z grającym znacznie lepiej niż w Krakowie Dvoracklem

iZok temu
(Według lubelskiej „Rzeczypospolitej" nr. 33) <

Jeden z mieszkańców W arszaw y przedostał się do Lu- 
blina i ogłosił sprawozdanie z w alk powstańczych i szcze- 
aółów życia w W arszawie: „Głód, brak wody, utrudnia, 
jący gaszenie pożarów, na ulicach cmentarzyska, grób
przy grobie. Nie ma komu chowac trupów. Wieczorem 
nad miastem stoją olbrzymie luny. W idać dokładnie gdzie 
Się co pali. Na W oli, na Starym M ieście, koło Cytadeli 
Ud. bez przerwy pożary i pożary, i niekończące się bom- 
bardowania z powietrza, i najokropniejsze —  minowanie 
domów. Niemcy nie wkraczają na ulicę albo plac, zanim 
nie zburzą albo nie spalą wszystkich domów. Ludność 
warszawska z każdym dniem coraz lepiej orientuje się w 
sytuacji. Ludność warszawska oburzona jest na przywód
ców AK za wywołanie powstania bez broni i bez należy
tego przygotowania i —  co najw ażniejsze — bez zgody 
ZSRR i aliantów , bez porozumienia się z nimi. Cala War- 
szawa to dziś jedno wielkie pogorzelisko. Całe ulice są 
doszczętnie wypalone. Fetor trupów miesza się z dławią
cym dymem i specyficznym smrodem ruin. Ulice i place 
są usiane grobami, dokoła leżą tysiącam i trupy, których 
nie można było zakopać. Całe ulice i dzielnice Warszawy 
przestały istn ieć.”

’ , ‘ *
Pochód wojsk alianckich na zachodzie odbywa się w 

tempie błyskawicznym. W ojska bry ty jsk ie zbliżają się do 
Brukseli, czołgi am erykańskie przedarły się na szerokim 
froncie przez linię M aginota, inne oddziały docierają do 
granic Luxemburga. Tylko front południowy trw a w bez- 
ruchu, a sukcesy w ojsk sprzymierzonych nie przekraczają 
rozmiarów lokalnych.

*
W  piątą rocznice wybuchu wojny podało radio niemiec

kie przemówienie szefa sztabu armii niemieckiej gen. Gu- 
deriana do młodzieży hitlerow skiej. Motywem przewodnim 
przemówienia Guderiana było zdanie: „Pewnego dnia od
ważymy się znowu na w ojnę". (s)

Na grę tenisistów  krakowskich wpłynął znacznie brak 
treningu czeskimi piłkami oraz odmienny niż w Krako
wie kort. Dużo trudu kosztowało ich! przyzwyczajenie się 
do wysoko skaczącej i szybkiej' piłki, jak  również do 
szybszego niż w Krakowie kortu.

Zainteresowanie spotkaniem w M orawskiej Ostrawia 
było duże. Piibliczność staw iła się licznie. J e s t ona obiek
tywna i zna się na tenisie, toteż pklaskiwano gorąco gra
czy krakowskich, zwłaszcza Skoneckiego.

Po pierwszym dniu Czesi prowadzili 3:1, a  w nie
dzielę przed południem stan meczu opiew ał już 6:2. Kra
ków wyrównał na 6:6, ale ostatnia gra, Horain/Baran — 
Titl/Ries nie była już dla Krakowa do w ygrania.

Na specjalne podkreślenie zasługuje gościnność, z jaką 
M orawska Ostrawa przyjmowała tenisistów  krakowskich. 
W sobotę na wspólnym obiedzie obecny był wiceprezydent 
miasta, który  serdecznie powitał krakowskich sportowców. 
W kolacji b ra ł udział przedstaw iciel dyrekcji syndykatu 
hut z Witkowie.

Pierwszy start sportowców polskich w Czechosłowacji 
był dla Czechów okazją do zamanifestowania przyjaźni 
czechosłowacko-polskiej na gruncie sportu. I Czesi okazję 
tę wykorzystali w pełni.

Szczegółowe w yniki spotkania były następujące: Elbel 
—Skonecki 2:6, 4:6, TitI— Skonecki 2:6, 4:6, Titl—Łabu
żek 6:2, 6:4, Elbel— Łabużek 6:2, 6:2, Ries— Herbst 7:9, 
6:3, 1:6, Dvoracek—H erbst S:7, 6:3, Dvoracek—Horain 
6:3, 4:6, 6:1, Ries—Horain 4:6, 3:6, inż. Jurecka— Baran 
10:8, 3:6, 4:6, Parmowa—Szeraucówna 7:5, 6:1, Parmo- 
w a/Titl— Szeraucówna/Skonecki 6:3, ,6:4, Elbel/Dvoracek—  
Skonecki/Herbst 6:0, 6:8, Titl/Ries—Horain/Baran 0:7, 6:2.

J . Bel.

Z g ra c y  krakowskich imponowała doskonała forma Sko- rjiiżo trudu kosztowało Barana wygranie spotkania z inż 
neckiego, W obu grach pojedynczych Skonecki zdecydo- < Jurecką, który w Krakówie uległ mu .gładko' 6..0 v.0.

™,ai n.rf przeciwnikami. Jego drive Szeraucówna przegrała z Sobotową-Parmową, która po-wanie górował nad swymi* przeciwnikami. Jego drive 
z baekhandu był nie do odebrania. Takiego uderzenia nie 
widywaliśmy u polskich graczy. Również serwis Skonec-

prawiła swą formę. Przy dobrym treningu Sobotowa nale
żeć będzie niewątpliwie do ekstraklasy czeskiej. s »

Ziipifi W a r s z a w y
Otwarcie pierwszego domu akademickiego 

w Warszawie-
(MP.) Pierwszy z czterech domów akademickich w W a r 

szawie, jdora przy ul. Polnej 50, na wprost gmachu poli
techniki. odbudowany wysiłkiem Państwa, oddany został 
do użytku młodzieży akademicki% j . Na uroczystym otwar
ciu i przekazaniu gmachu obecni byli między innymi: 
minister oświaty St. W ycech, rektorzy warszawskich 
szkół akademickich prof. Pieńkowski, W archałowski, Loth 
i Staff oraz inni profesorzy warszawscy. Po części ofi
cjalnej, wypełnionej przemówieniami przedstawicieli rzą
du i nauki, zgromadzeni zwiedzili skromne, czyste po
koje, które pomieścić mogą 160 akademików. Należy przy 
tej okazji pamiętać, że dwa dalsze domy przy ul. Naru
towicza i' Górnośląskiej powinny jak najrychlej powró
cić do młodzieży, k tóra formalnie nie ma gdzie, uczyć się,* 
i spać, a zima zbliża się!

Pomnik męczeństwa na Palmirach.
(MP.) Na Palmirach pod W arszawą podczas okupacji 

rozstrzeliwano aresztowanych niepodległościowców. Obe
cnie odnaleziono i zabezpieczono 24 miejsc straceń. 
W tych mogiłach znajdują się zwłoki 40 tysięcy roz
strzelanych Polaków. Obecnie t a  grobach umieszczono 
specjalne tablice. W  najbliższym czasie miejsce marty
rologii narodu polskiego na Palmirach będzie specjalni* 
uczczone.

Dwa pomniki chwały żołnierskiej 
w Warszawie.

(MP.) Rada Narodowa miasta stołecznego Warszawy 
uchwaliła wznieść dwa’ wspólne pomniki ku czci i chwale 
żołnierzy polskich i radzieckich. Jeden pomnik stanie 
na Pradze, na ul. Zygmuntowskiej koło cerkwi; drugi zaś 
w Alei Stalina, przed wejściem do parku Ujazdowskie
go. Oba pomniki chwały i bohaterstw a żołnierzy polskich 
i radzieckich będą po wieki symbolem przyjaźni polsko- 
radzieckiej i braterstw a broni.

Dwa nowe kina w Warszawie.
(MP.) W najbliższym czasie uruchomione zostaną 

w Warszawie dwa nowe kinoteatry. Pierwszy 2 nich mie* 
ścić się będzie w lokalu dawnego kina ,,A tlanflc", któ
rego lokal został już całkowicie ukończony. Widownia 
została znacznie rozszerzona i zmieści obecnie 1.200 wi
dzów. Drugie kino uruchomione będzie w jednej z mało 
zniszczonych sal kinowych przy ul. Leszno, po przepro
wadzeniu częściowo rekonstrukcji i remontu.

K r ó tk i e  s p ię c ie

Niesportowa niecłbałość
. "Przegląd Sportow y"  ma dziwnego pecAs. ]*- 
sli chodzi o nazwiska graczy z poza Warszawy• 
Poprostu nie zdarza się, by nazwisko ja k ie g o ś  
np. krakow skiego gracza ukazało się w tym or** 
ganię sportow ym  w popraw nej formie — zaw
sze jest zniekształcone. Czy to 'ty lk o  błąd dru
karski, k tó ry  tak uporczyw ie prześladuje kra
kow skich graczy?

Oto dla przykładu nazw iska graczy z n-rów 
5—7 „Przeglądu Sportowego": zamiast Legut- 

— Łagutko, zamiast Bory.czko — Bforykor za* 
niiast Parpan — Barban lub Porpon Górecki — 
Porecki. Gędłek -  Gendrek, Filek II -  Chinek 11 
Lesink _  Lesicki. Giergiel — Giergel • Gracz ■— 
Grad, Flanek -  Flaszek... i tak dalej, 

i Doprawdy, jak na (informacyjne pismo »porto* 
we — zby t niesportowa niedbaiość!

I (I)



K ro n ik a  k r a k o w ska  

Wystawa niezwykłych portretów
Znany artysta  malarz, Franciszek .Jaźwiecki urządził w 

lokalu OKZZ Rynek Gł. 34, II p., o tw artą w ub. niedziele 
wystawą szkiców portretow ych więźniów politycznych z 
obozów: Oświęcimia, Gross-Roseu, Sachsenhausen Ora- 
nienburga, Buchenwaidu i H alberstadtu.

Jest to cykl bardzo charakterystycznych portretów  lu 
dzi zniszczonych udrękam i i torturam i obozowymi w zna
nych juz w Europie pasiastych „uniform ach więziennych”  
Portretowani też nie ukazują w swych podobiznach 
uśmiechu, ale umęczenie i sm utek na twarzach, których 
wyraz skupia s ię  głównie w rozszerzonych bólem i tę
sknotą oczaćji. '

Są tam w większości oczywiście Polacy, a obok nich 
Rosjanie, H olendrzy, Norwegowie, naw et Afrykańczyk t  
Oranu, Hiszpanie, Jugosłow ianie, W łosi i in

Godzi się wymienić k ilka  nazwisk p o lsk ich ,' których ro- 
ozmy niewątpliw ie zam teresują  się tym i napraw dę wyso
kie] wartości artystycznej portretam i: a więc: Fr Łapiń- 
ski z W ysokiego M azowieckiego, Strzelichowski z Trzebi
ni, Jaroniewski 2 Katowic, Chojecki z W arszaw y, Jędr- 
szczyk z Krakowa, W ładysław  Gliński z Częstochowy, 
Tomczak z S o sn o w ej Galos z Kielc, Falk z Łodzi Rut- 
kowski z Krakowa, Filipowicz z Tarnow a, Olszewski z 
Torunia i in„  a dopełnia tego cyklu biedny, wynędzniały 
Polak w w ieku la t _  12 bez podania m iejsca pochodzenia.

Wystawa niew ątpliw ie zainteresuje ogół polski w  tej 
»amej saili wygłosił tw órca tych portretów, art. Jaźwiecki 
odczyt pod tytułem : „ Ja k  przeżyłem obozy". Był to inte
resujący kom entarz do gVlerii jego dzieł, pow stałych 
W tak niezwykłych okolicznościach. (sń)

Sport w kilku  wierszach
* Zawody pływ ackie RKS. „San" (Poznań) _  Cracovia , 

które miały się odbyć w dniu dzisiejszym, zostały prze
łożone n? termin późniejszy.

> Posiadacze biletów  na trybunę środkow ą na zawody 
Morawska O straw a —  Kraków otrzym ają przy wejściu na 
boisko W isły num ery swoich miejsc.

* Nadzwyczajne w alne zebranie Krak. Okr. Zw. Hockeya 
na lodzie odbędzie s ię  16 bm. w lokalu KOZPN. (Piłsud
skiego 27), o godz. 9 rano.

* 100 km. kolarski wyścig szosowy o mistrzostwo woj. 
krakowskiego -rozegrany zostanie 16 bm. na trasie Kra
ków— Jawoizno—Kraków.

* O misfrzostwo garnizonu krakow skiego w piłce no- 
inej WKS „W icher" (56 pp) pokonał WKS „O rzeł* 152 
pp.) 1;0. Zaznaczyć należy, że WKS. „W icher" wystąpił 
po raz pierwszy w Krakowie.

II. MEETING LEKKOATLETYCZNY, organizowany w 
dniach 8 i 9-go bm. przez T. S. „W isła ' na Miejskim 
Stadionie Sport., zapowiada się nadzw yciaj ciekawie. Na 
starcie ujrzym y najlepszych zawodników i zawodniczki 
AZS-u, Cracovii, Legii, Sokoła, Harc. K S. i K. S. Głu
choniemych ze Skawiną, Makowskim, Kurkiem, Puzią, 
Wawrzkiewiczem, Kacerzem, Jastrzębskim , Słowikiem, Fla- 
kowiczówną, M itanową, Krzysikową, Stachowiczówną H.
I Skirlińską na ceele. Przeciw tej koalicji wystaw iają orga> 
Hizatorzy swoich „najlepszych" w osobach: Urbana, „Dań
ca", Stawarsskiego, Hojnika, Kucza, Filka, Cisowskiego, 
s tartującego ponownie w sprintach Cholewy, „Rawi
cza", sióstr Legutko i in. Zapewniony je st również udział 
prowincji W obec tak silnej konkurencji oraz jednocze
snego rozgryw ania 'n ieofic ja lnych mistrzostw juniorów, na
leży się  liczyć z niejedną niespodzianką, co może mieć 
bardzo doniosłe znaczenie w obliczu spotkania W arszawa— 
Kraków i międzyokręgowych mistrzostw Polski, m ających, 
s ię  odbyć z końcem września.

„DZIENNIK POLSKI" N̂r. 211, Środa, 5 września 1945

2,297.800 mieszkańców ma województwo krakowskie
(A) Województwo krakowskie powiększono 

ostatnio przez przyłączenie z wojew. kieleckie
go dwóch powiatów: miechowskiego i olkuskie- 
r?'<.o?,bec,nie w°jewództwo krakowskie posiada 
t/.dsu km- powierzchni o ludności 2,297.800 mie
szkańców, czyli przeciętnie wypada na 1 km2
oo mieszkańców. <

W  skład województwa wchodzą obecnie po
w iaty: krakow ski (884 km2— 187.500 mieszkań
ców), bocheński (887 km3 — 113.000 mieszkań
ców), brzeski (849 km2 — 102.000 mieszkańców) 
tarnow ski (884 km 2 — 142.000 mieszk.), dąbrow 
sk ą  (650 km2 — 66.700 mieszk.), myślenicki (988 
km  —-r 102.700 mieszk.), limanowski (944 km2

— 87.300 mieszk.), nowosądecki (1.571 km* — 
183.900 mieszk.), now otarski (1.893 kms — 129.500 
mieszk.), miechowski (1.348 kma — 153.300 mie
szkańców), olkuski (1.365 km5 — 151.700 miesz
kańców), chrzanowski (722 km2 — 138.100 mie
szkańców), żywiecki (1.153 km2 — 130.900 mie
szkańców), wadowicki (1.109 kms — 145.100 
mieszk.), bialski (635 km2 — 139.100 mieszk.).

Cztery ostatnie powiaty, tworzące zdawna or
ganiczną część wojewódżtwa krakowskiego za 
czasów okupacji hitlerowskiej były odcięte od 
tzw. Generalgouvernem ent i włączone do Rze
szy.

W ystępy Baletu Parnella
Dzisiaj i dni następnych do niedzieli włącznie, w Tea

trze Okr. Domu Żoinierza (ul. Lubicz) odbędą się wystę- 
py reprezentacyjnego polskiego baletu F. Parnella. Za- 
równo znakom ity zespół, jak wytrawne kierownictwo ar
tystyczne Feliksa Parnella składają się na wysoki poziom 
przedstawień. Nowe kostiumy projektu Topolskiego, Ży
lińskiej i Galewskiej przyczyniają się do podniesienia 
barwności tego pięknego widowiska. O rkiestrą dyryguje 
M. Markiewicz. Początek o godz. 19.30. Przedsprzedaż 
biletów w „Orbisie**.

WYMIANA ŚWIADECTW. W  myśl zarządzenia Mini
sterstw a Oświaty świadectwa egzaminu końcowego oku
pacyjnych szkół technicznych ulegają wymianie na świa
dectwa ukończenia odnośnych liceów technicznych, po 
złożeniu przez kandydata egzaminu uzupełniającego z 
przedmiotów ogólnokształcących. Egzamin w pierwszym 
term inie odbędzie się 15. 9. br. Podania przyjmuje i in
formacji udziela Dyrekcja Państwowej Szkoły Przemysło
wej w Krakowie, ul. Krupnicza 4, od godz. 11 do 13-tej.

WITOLD ZECHENTER I STEFAN OTWINOWSKI wy
stąpią z bogatym programem satyry i humoru w „Klubie 
Dziennikarzy (Pijarska 7, róg Sławkowskiej) we czwar
tek, dnia 6 września, o godz. 19.30. Poza tym świetny 
skrzypek Z. Kolasiński odegra „Legendę" W ieniawskiego
i „Taniec hiszpański" Granadosa. Po programie dan
cing towarzyski do 23-ej. Dochód na Związek Zaw. Dzien
nikarzy Polskich.

SKRZYPKOWSKA, KOZIARSKI W „GOSPODZIE AK
TORÓW". Dziś w ystęp znakomitej pary śpiewno-tanecz- 
nej H. Skrzypkowskiej i E. Koziarskiego w swoich prze
bojach jak: „H istoria tańca", „Dziewczę z Sewili" i „Na
stro je w iosenne’*. W części koncertowej K. Źłotnicka, 
pieśniarka o dużej kulturze śpiewaczej w swoim reper
tuarze. Po programie „Dancing towarzyski" w dolnych 
salach. O rkiestra pod dyrekcją W. Wilkosza.

PO RAZ 10-TY Z „ORBISEM" DO ZAKOPANEGO! 
Swego rodzaju .jubileusz" obchodzić będzie krakowski 
„Orbis" w najbliższą niedzielę, 9 bm. Oto w dniu tym 
wyjedzie po raz 10-ty z rzędu wycieczka autobusowa do 
letniej stolicy Polski, do Zakopanego. W szystkie do
tychczasowe wycieczki do Zakopanego cieszyły się pełną 
frekwencją, dzięki czemu doszły do tak wysokiej, jak na 
powojenne stosunki, cyfry. Zgłoszenia przyjmuje od dzi
siaj ,,Orbis"Rynek Główny ^ l. Liczba miejsc ograniczona!

RZEMIEŚLNICY MIASTA KRAKOWA! Zamówienia i 
wpłaty na węgieł przyjmuje Izba Rzemieślnicza w Krako
wie, św. Anny 9 Kasa na parterze.

WPISY DO PAŃSTWOWEJ SZKOŁY GORNIc ZO-HUT- 
NJCZEJ W KRAKOWIE- odbywać się będą w dn. od

1 bm. tło 10 bm. w godz. od t l —13 w Sekretariacie 
Szkoły w Podgórzu, ul. Krzemionki 11. W szelkich wyjaś
nień udziela Sekretariat.

p a ń s t w , l ic e u m  g o s p o d a r c z e  (w  k r a k o w ie , ul.
Pierackiego 14, II. p., przyjmuje zgłoszenia na kurs pe
dagogiczny. Wymagane ukończenie Liceum Gospodar
czego lub uzupełniający egzamin dla absolwentek Dwu
letniej Szkoły Gospodarczej. Bliższe szczegóły w sekreta
riacie szkoły, w godz. od 10—12.

SPOŁ.-KOED. LICEUM HOTELARSKIE, ul. Czarnowiej
ska 8, przyjmuje zgłoszenia na ostatnie wolne miejsca 
w Liceum i na kursie dla dorosłych. Szkoły te kształcą 
kierowników i personel hoteli, pensjonatów, restauracyj 
itp. Praktyka zapewniona m. in. w pensjonatach na Dol
nym Śląsku, pozostających pod zarządem Szkoły.

PAŃSTWOWE LICEUM I GIMNAZJUM TELEKOMUNI
KACYJNI; w Krakowie, ul. Łobzowska 22, przyjmuje 
wpisy do dnia 8 bm. włącznie. Przyjęci uczniowie winni 
się zgłosić dn. 10 bm., o godz. 8 rano.

WPISY DO PAŃSTW, LICEUM ADMINISTRACYJNEGO, 
Liceum Handlowego, na wydziały specjalne: kolejowy
1 pocztowy, do Rocznej Szkoły Przysposobienia Admin.- 
Handlowego, na kursy maturyczne oraz na kurs nauczy
cielski i elementarnej stenografii przyjmuje Sekretariat 
Szkoły w gmachu przy ul. Oleandry 4 (Dom Wycieczko
wy) codziennie w godz. 8— 12.

WPISY DO PAŃSTWOWYCH SZKÓŁ SPÓDZIELCZYCH 
W KRAKOWIE: 1. Państw. Koed. Liceum Spółdzielczego,
2 Państw. Koed. Szkoły Przysposobienia Spółdzielczego
I stopnia, 3. Państw. Koed. Szkoły Przysposobienia Spół
dzielczego II stopnia oraz na kursy specjalne: raaturyczny, 
księgowości przebitkowej i języka angielskiego przyj
muje Dyrekcja, Al. Mickiewicza 51 (75), tel. 576-22.

PRZEDŁUŻENIE TERMINU REJESTRACJI PRZEDMIOTÓW 
MUZEALNYCH I ZABYTKOWYCH DO DNIA 10 WRZE
ŚNIA BR. W ydział Kultury i Sztuki Urzędu Województwa 
Krakowskiego w ydaje osobom prywatnym, które utraciły 
zbiory zabytkowe i muzealne, formularze, celem rejestra
cji s tra t i ewentualnego ich odbioru. Wypełnione formula
rze należy przesłać do Urzędu: Kraków, ul. Basztowa 22.

ZEBRANIE CZŁONKÓW STRONNICTWA LUDOWEGO 
w Krakowie, odbędzie się jutro, we czwartek, o godz. 18, 
w lokalu własnym przy ul. św. Anny 2, II. p.

B. CZŁONKOWIE KONSPIRACYJNEJ PRACY na tere
nie obozu koncentracyjnego w Gusen, z szeregów „Zwią
zku W alki o Rzeczpospolitą Sprawiedliwą", zgłaszają 
swe adresy do PCK., W arszawa, ul. Piusa 24. Jedno- 
cześn: komitet prosi wszystkich więźniów politycznych 
z Gusen, znajdujących się obecnie w kraju, o złożenie 
swych akiual-nych adresów również do PCK., adres jak 
wyżej, d«* skrzynki „Związek Gusenowców".

T e a tr  M ie jsk i Im. Słow ackiego
b o d * , gods. J9: „Rosjanie*' K. Simonow*.

S ta ry  T e a tr
Środa: „Igraszki trafu i m iłości" — M arlvaux.

D ziedziniec B ib lioteki Ja n ie llo ń sk ie i
Środa, godz. 19.30t „C yd", tragedia P. C om eille 'a w 

tłumaczeniu St. W yspiańskiego. Bilety do nabycia tylko 
przy wejściu na dziedziniec Biblioteki Jagiell. od godz.
17— 19.30.

T e a tr  K am e ra ln y  TU R
Środa, godz. 19: komedia J. Iwaszkiewicza „Lato w 

Nohant".

T e a tr  L a lk i I Aktora „ e ro te sk a “
Środa, godz. 19: „Tarab^m ba".

T e a tr  Demu żo łn ie rza  (ul Lubicz)
Środa, godz. 19.30: W ieczór, polskiego baletu Parnelła.

R ep ertu ar kin krako w sk ich
od środy dnia 5 września 1045 r.

„Sw it": Kim produkcji polskiej „Kościuszko pod Ra* 
cławicami*4. j

„W arszaw a": Przepiękny amerykański film muzyczny 
„M eksykańskie noce".

„G dańsk": Film produkcji polskiej „Dorożkarz nr. 13*'.
„Apollo" i „Sztuka": „Ja j pierwszy b a l" i film produkcji 

amerykańskiej „Jej pierwszy bal".
„Uciecha": Super-film produkcji sowieckiej „Piotr (I“ .
„Scala" 1 „W anda": Super-film produkcji francuskie] 

„Mayerlirfg".
„W olność": Kino i rewia w jednym programie, na s e t

nie ,,To co lubi Kraków" na ekranie film produkcji pol
skiej „Jadzia".

P rogram  Rozgłośni k rak o w sk ie j
na dzień 6 września (czwartek)

Godz. 6.45: Hymn. Sygnał czasu. 6.50: Transmisja * 
W arszawy. 7.50: Program Rozgłośni Krakowskiej. Płyty. 
10.45: Reklamy. 11: Fragmenty z oper myśliwskich. 11.25: 
Kronika krakowska. 11.35: Chwila muzyki. 11.45: C zy taska/ 
dla dzieci. 11.57: Transmisja z Warszawy. 13.50: Muzyka 
obiadowa z płyt. 14.20: Odczyt dr J . Biberskiego p. t.: 
„Nasze rybołówstwo < morskie". 14.30: D. c. muzyki obia
dowej. 14.50: Przegląd wiadomości krakowskich, 15: Au
dycja słowno-muzyczna p. t.: „Darz Bór” w oprać. M. \ 
Krzyńskiego z udziałem Zespołu Insti*.-Wokalnego Rozgł. 
Krakowa, w programie — muzyka myśliwska. 15.45: Miro
sław Starost „W  zwierciadle Homera". 16: Transmisja * 
W arszawy. 18: Artykuł aktualny. 18.15: Przegląd prasy 
krajowej z Warszawy. 18.20: Transmisja z boiska W isty —  
Międzynarodowego spotkania piłki nożnej — Morawska 
Ostrawa — Kraków. Sprawozdawcy: mgr. J. Tuwan I 
Stanisław Habzda. 18.50: Transmisja z W arszawy. 21: 
Transmisja z kawiarni „Cyganerii". 21.40: Muzyka ta
neczna. 22: Aktualia krakowskie. 22.10: D. c. muzyki ta
necznej. 23: Transmisja z W arszawy. 23.20: Zapowiedź pro
gramu. Hymn.

„DARZ BÓR***. Oto pozdrowienie i zawołanie myśliwych.
Ponieważ znajomość sztuki myśliwskiej stanowiła jakby 
uziipełniającą' lekturę w rycerskim wychowaniu Polaka, 
przeto Polskie Radio nawiązując do tej pięknej tradycji 
nadaje w dniu patrona myśliwych, tj. 6 września br.
o godz. 15, specjalną audycję muzyczną p. t i  „Darz Bór".

KS CRACOVIA. Sekcja pływacka KS Cracovia urządza 
Five dnia 8. 9. 1945 r. w górnych salach „Gospody Ak
torów". Zaproszenia wydaje Sekretariat Sekcji. Program 
urozmaicony występami Artystów Scen Polskich t orkie
stry  pod dyrekcją T. Pileskiego. Początek o godz. 19-tej.

Redaguj.. Kolegium. — Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od godz. 12—13. Sekre ;ri Red; k c ji codziennie od godz. 9—11. Redakcja rękopisów nie zwraca. -  Za dział 
ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. — Adres Wydawnictwa: Kraków, Wielopole 1. Centrala tel. 5*555-61-61 — Wydawca; Spółdzielnia Wydawnicza i,Czytelnik" 

Drukarnia I pod zarządem państwowym. Kraków. Wielopole 1

K O R E S P O N D E N C Y JN E  
K U R S Y  PRZYG O TO W AW CZE

do egzaminu eksternlstów  z zakresu Liceum Han 
dlowego p r z y j m u j ą 613

W P I S Y
Prospekty wysyła Sekretaria t po nadesłaniu w znacz
kach 5 zł. Strzyżów, n/W isłokiem, powiat Rzeszów, 

ulica Jasielska 60, telefon 12.

K a ż d q  lo ś ć

K a p u s t y  g ł o w i a s t e j
zak u p i

F A B R Y K A  K A P U S T Y  K I S Z O N E J

, B 9 T A N O “5023-2-3

Kraków , G Ó R K A  N A R O D O W A  168. Te!. 5 0 3 -6 9

D LACZEGO — przez całą wojnę —- B IE L E C ,  
mimo p ięknych  zd ję ć ,

miał niskie ceny?
Dlatego, że zadowolony klient przyczynia) się do
zwiększenia produkcji. 5331

Kraków, BIELEC. Karmelicka L. 50

F irm a  .,E SK A ‘> 
inż. DANIEL GOŁOGÓRSKI

i inż. S ETTMAYER
przyjmie z a s t ę p s t w o  przemysłu i branży maszyn 
rolniqzych, metalowej i artykułów gospodarczych 
„ E S K 4 " ,  K r a b ó w ,  R y n e k  K l e p a r s k i  1 , 

Telefon 556-90 4963-2-2

O s t r z e g a m y
przed falsyfikatami barwników „KOLORYT". Przed
stawiciele nasi zaopatrzeni są w zaświadczenia, 
stw ierdzające oryginalność barwników. — Prosimy 
wszystkie spółdzielnie, hurtownie i sklepy o legity
mowanie sprzedawców 4639-3-10

FABRYKA CHEMICZNA „KOLORYT" 
W. KŁOSSOWSKI i S. SZADKOWSKI j

„C E N T R A L A  — S Z K O L N A “
F A I l t t Y C Z M  S K ł .  t n  Z E S Z Y T Ó W  

t o  K r a k o w i e ,  p r z y  u l .  B o d e g o  C i a ł a  L ,  5  
p o l e c a :  zeszyty, bruliony, bloki rysunkowe oraz 
wszelkie przybory szkolne i biurowe po cenach fa

brycznych. 5332-1 -3

KUPNO -  S P R Z E D A Ż  -  KO M IS
„  W  O  D  O  8  A N  I  T  A  R  “

KOLLER BOLESŁAW  
K raków , u lica  P iłsudsk ieg o  Nr. 20,

p o l e c a :  m ateriały techniczne, m ateriały i urządze
nia wodociągów, gazu, centralnych ogrzewań, kana

lizacji i sanitar. 5081-1-4

P o szuku jem y od, z a ra z :

techników mierniczych - dofowych, 
kreślarzy mierniczych.

Podania wraz z życiorysem w dwóch egzemplarzach 
orosimy’ kierować do 603-2-3

Z j e d n o c z e n i e  P r z e m y ś l u  C y n k o w e y o  
W  y t l z  i a t  M u s z y n  o  w y  

K a t o w i c e ♦ u l .  F r a n c u s k a  X r .  £

Państw Komunikacja Samochodowa
O d d z i a ł  w  K r a k o w i e  
u l .  R e y m o n t a  7
tel. 542-93—545-10

w ykonuje przewozy osobowfe, towarowe, w ynaj
my sam ochodów ciężarowych, ciągników, przy- 
czepek po cenach urzędowo ustalonych. Zlece
nia w ykonuje się w kolejności zgłoszeń pisem
nych, przy cz m pierwszeństwo m ają instytucje 
państw ow e i samorządowe.

Kredytu nie udziela się 5243-2-j
Godziny urzędowe: od 7-mej do 15-tej.

Wytwórnia środków spożywczych 
i cukierniczych 4833-1 -7

W L PODYMA, Miechów

Uwaga Fani® Domu i
„MORS“ -  trutka ua muchy 

FLYTX“ — płyn do tępienia robactwa 
”mEEKTIRY“ farbka pasta do bie 

4289-4-10 lizny z okrętem
n i g d y  m >  z a w i o d ą  

W ytwórnia artyk rhem lrzno-gospodarczych
„ M E R K 1  f? F “

Kraków STRADOM 10. -  T«i. j66-15

ul. Racławicka 13 Teł. Nr. 100
poleca kupcom i spółdzielniom pierwszorzędne 
jakości c u k ie rk i w dużym wyborze , h e rb a 
tn ik i. p ie rn ik i, budynie, cukier waniliowy, 
zaprawy do wódek itd. Ceny ściśle fabryczne

sziiiierma SzMa (wmwornia Lusfer
M MARKOWSKIEGO

zo sta ła  przeniesio-na z ul. B ato reg o  20 na  ni
S T A R O W I Ś L N Ą  46.

w K R A K O WI E
W ykonu je  n ad a ls  lu s tra ,  szyby <lo a u t, szyby 

do  m ebli, g a b ilo tk i itd . 4305-5-5

BABKA .W A R S Z A W S K A "  
.th*. 3EST SMACZNA i P02YWNA

4983-5-10

W e i s s a  d r z e w n y
w większych, mniejszych ilościach dostarcza firma

J A N  K W I A T K O W S K I
MAGAZYNY: Kraków, ul. Zabłocie 2/4. 
BIURO: Felicjanek 6. — Telefon 561-65.

Zakład dentystyczny
z p r a c o w n i ą  techniczną, kompletnie urządzony

do sprzedan ia.
Wiadomość: K raków , K arm elicka  23, I p .

> od godziny 17—18 (5— 6 po południu).

P o l e c a m y  po cenach .przystępnych:

Byliny, Cebulki i Kłącze kwiatowe
5  o d o w  1 i

Bronisław Gałczyński i Jan Śląski
B p o n i  s  z  ó w 

Skład nasion „ZAGON“ Sp  z ogr. odp.
Kraków , u lica  B asztow a 17, tel. 550-23

C e t m i k  n a  i n d a n i e  % v y s y l a m u ■ 4952

MYDŁO RAJSKIE
Ś M IE C H O W S K I

już do nabycia. V 5231

KRAKOWSKA FABRYKA MYDŁA
C , Ś W IE C H O W S K I
K raków, Z a b ło c ie  23

^ j O R I N A ’
K R E M  O G Ó R K O W Y

#  u w in ę ła  i  u d e U k a tn ia  cerę
Zodac u>3z.«dxie!

4821-4-4

, R O L H A N “
Hurtownia artykułów spożywczych

Katowice, Plebiscytowa 10,
Telefon  Np . 347-51

p o l e c a .
zboże — mąkę — olej jadalny — worki. 5013

DYKTY i FORNIRY  
KRZESŁA SZKOLNE
oraz nne meble polecają

BRACIA SZCZUREK
Krakówr uh Stolarska 7 3597-7-10

P a jta  d o  obuw ia! ErdolPasta do — .
Płyn do metali B m

Proszek do sioro* 
* Uw iotmiwjmtoo n ujamai myciQ rąk

4966-3-15

KREMY
NIKE

3924-6-10

W S Z E L K I E  W Y R O B Y  
K O S M E T Y C Z N E

p o l e c a -  
po cenach fabrycznych:

LABORATORIUM
Kraków  slt-adom 27.

Podgórze, Ludwinów, Borek Fałecki
ma najbliżej do nowootwartej

Wypożyczalni książek »Tloujości«
KRAKÓW -  KALWARYJSKA 19 21.

,KAWA MOCCA'i "  .MPOiiT KAWV, HtRSATY 
KAKAO SP. Z O. O. 

K R A K Ó W .  SW,  A N N Y  2. -  TELEFON 580-25 
dawniej Warszawa 4722-1-2

Poleca kawę ziarnistą, świeżo paloną po cenacb zn<- 
orjyrh - Przyjmujemy k a w ę  su row ą do paleń:®



„CZTINNIK FOlSKf' f*r. flT, J wrelnfa 1945

Wolne potady
ęE C H N I^^enty*tyczny (siła 
pierwszorzędna) potrzebny 
od zaraz. Zgłoszenia: Dzień* 
nlk Polski, Kraków, „Nr. 
5052” . 5052*1*2

fA*IERY kolorowa, tttbmt,
złote, kartony i t. p. kupuje 
otale J. Pacanowski, Fabry
ka Pudełek i Litografia w 
Krakowie, ul. Grzegórzecka 
19,' telefon 503-71. 5043

TKACZA POSZUKUJ*. Kra
ków, Starowiślna i .  Cukier- 
a ia  Pruszyńska. 5473-1-2

FABRYKA parowozów i fa
bryka hamulców kolejowych 
poszukuje inżynierów i tech
ników do Wydziału Fabry- 
kacyjoego i Narzędziowni. 
Zgłoszenia proszę, kierować: 
Chrzanów — Fablok, dyr. 
Baurski, dyr. Rytel.

5273-1-2

PAŃSTWOWA KOMUNIKA
CJA samochodowa w WROC
ŁAWIU poszukuje na do
brych warunkach kierownika 
magazynu, kalkulatora, dwie 
maszynistki (stenotypistki). 
Zgłoszenia listownie do P. 
K. S. Wrocław, Tadeusza ko- 
ściuszki 124 (dawniej Tau- 
eotzien). * 5495

»t#ETOW A zdolna do re
stauracji potrzebna zaraz. 
Zgłoszenia: Kraków-Podgórze, 
Lwowska 10, „Bar”. 5306

CZELADNIK krawiecki po
trzebny zaraz. Kraków, Kar
m elicka 40/3. 5327

POTRZEBNA zaraz kwalifi
kowana prasowaczka i szwa
czka do Fabryki bielizny, 
Kraków, Bonerowska 3.

5350

PRZEDSTAWICIEL branży 
papierniczej poszukiwany na 
Kraków. Pisemne oferty z 
podaniem referencji nadsy
łać: Dziennik Polski, Kra
ków, „Nr. 5362”. 5362-1-2

POSZUKUJĘ nauczyciela-fa- 
chowca do nauki głuchonie
mego chłopczyka. Warunki 
według umowy. Możliwość 
otrzymania posady w szkole 
powsz. na miejscu. Zgłosze
n ia: Józef Krukierek, Kro
sno, Bursaki 7. 9050

FABRYKA Mydła „Piast” w 
Opolu, ul. Koraszewskiego 
19, przyjmie od zaraz ruty
nowanego majstra mydlar
skiego. Zgłaszać się na miej
scu. Warunki dobre, zapew
nione mieszkanie w domu 
fabrycznym, 9051

BIELIZN1ARKI wykwalifiko
wane przyjmie Fabryka kon- 
Sekcji Maria Purchla, Kra
ków, Bonerowska 1.

4442-2-3

BUCHALTERA (ki) do pomocy 
głównemu buchalterowi po
szukują Zakłady Przemysło
we w Krakowie. Zgłoszenia 
własnoręcznie napisane wraz 
z życiorysem kierować: — 
Dziennik Polski, Kraków, — 
„hix. 4 4 7 2 4 4 7 2 - 2 - 2

POSZUKUJĘ kierownika apte
ki na prowincję. Reilektuję 
tylko na siłą pierwszorzędną. 
Zgłoszenia: Dziennik Polski, 
Kraków, „Nr. 4478” .

4478-2-2

INŻYNIERÓW, mechaników 
i  techników-konstruktoców 
latrudnt zaraz Główne Biuro 
JnwestycJi i Odbudowy przy 
Centr. Zarządzie Przem Che
micznego, Gliwice, Łabędzica 
l la ,  tel. 49-26. 4481-2-3

UCZNIA do praktyki, dobrze 
rozwiniętego, przyjmie Pie
karnia Rejonowa, Kraków, 
Prokocim, Kolejowa 2.

4845-2-4

PRZYJMIEMY chłopca na 
praktykę do warsztatu me
chanicznego. Zgłoszenia: Za
kład Produkcji, Kraków, ul. 
Czysta 18. 4879-3-3

UCZNIA do praktyki tapi* 
cerskiej przyjmie: Stefan 
Iglicki, Kraków, Sławkow

ska 10. 5068a-2-2

MANICURZYSTKA zostanie 
przyjęta natychmiast. Kra
ków, Starowiślna 28.
. , 5283-2-2

POLONISTY poszukuje Li
ceum Mechaniczne w Rze
szowie. 5106-2-2

MAGAZYNIER •- towaroznaw
ca artykułów spożywczych 
poszukiwany. Wymagane: 
dłuższa praktyka, poważne 
referencje. Zgłoszenia*: Dzien
nik Polski, Kraków, „Nr. 
4844'. 4344-1-2

Posad poszukują
SZfŻNICZO-MASARSKI cze- 
ladn.ik poszukuje pracy. 
Wiadomość: Kraków, Wybi
ckiego 10/3. 5267

ABSOLWENTKA seminarium 
szuka pracy w Krakowie, 
lub na wyjazd. Zgł.: Dzień. 
Polski, Kraków, „Nr. 4680” .

Kupno
PARCELĘ uzbrojoną fronto
wą, w mieście lub inną ko
rzystną realność kupię oka
zyjnie zaraz od właściciela. 
Zgłoszenia? Dziennik Polski, 
Kraków, „Nr. 5564” .
_______ _____________5564-1-2
DZIENNIK ustaw, komplety, 
kupi Księgarnia i Antykwa
riat Stanisław Siess, Kra
ków, ul. Floriańska 33, tele
fon 561-45. 5415-1-3

KUPUJĘ narzędzia 1 arty
kuły dentystyczne. Kraków, 
ul. Sarego 24, m. 4. 4411-2-3

PlORA wieczne Pelikany, 
Wattermany kupuje komis 
, .Siedemnastka” , Kraków, 

Starowiślna 17. 5353

GLICERYNĘ,, stearynę, oł-
brót, tłuszcze do mydeł, su
rowce kosmetyczne kupuje 
śtale: „F lorina", Kraków,

ul. Chocimska 19. 4209-3-3

M A SITN I 4* wyroby lemo
niady sprzedam. Wolbrom, 
ul. Zachodnia 28. 5209

SERWIS porcelanowy — pie- 
knym upominkiem. Poleca 
najtaniej: Błażówna, Kraków, 
Słowiańska 4. 5264-1-2

DOM 3 -piętrowy, komforto
wy, 32 ubikacyj, przy ulicy 
Krowoderskiej, bardzo tanio 
sprzedam. Kraków, Mały Ry
nek 1/5. 5357

PRZYJMUJĘ do szybkiej 
sprzedaży futra, lisy, ubra
nia, płaszcze. „Komis” , Kra
ków, Zwierzyniecka 6.

4433-2-3

KUPIĘ dla klienta radiood
biornik. „Komis", Kraków, 

Zwierzyniecka 8. 4434-2-2

MASZYNĘ elektryczną do 
krajania materiałów oraz 
motorki do maszyn do szy
cia kupi Fabryka konfekcji, 
Maria Purchla, Kraków, Bo
nerowska 1, tel. 551-65.

4443-2-3

KUPIĘ maszynę do krajania 
szynki oraz wagę automaty
czną. Kraków, Konarskiego 
12/6. 4484-2-3

PENSJONAT murowany kom
fortowy, w Rabce-Zdroju, ’ — 
kupię zaraz. Kubiński, Kra
ków, Floriańska 16/4.

' 5191-3-3

Kupujemy FUTRA damskie, 
męskie: KUPONY bielskie i 
angielskie; KONFEKCJĘ, RA
DIOAPARATY; GALANTE
RIĘ skórzaną i inne. „Oka
z ja” , Kraków, Floriańska 28.

5091-3-20

LOKAL w śródmieściu w do
brym punkcie, nadający się 
na cukiernię lub urządzoną 
cukiernię kupię. Zgłoszenia: 
Dziennik Polski, Kraków, 
,I)Jr. 5112” . 5112-2-2

PORCELANA, fajans, szkło, 
artykuły gospodarcze — ku
pno — sprzedaż — komis. 
Błażówna, Kraków, Słowiań
ska 4. 5262

Sprtedafc

BARWIK do farbowania tka
nin, PASTĘ DO OBUWIA do
starcza w każdej Ilości „Ko- 
ruda", Kraków, Grodzka 9, 
tel. 566-47. 3578-8-10

PIANINO lub fortepian For
stera, angielska mechanika, 
sprzeda tanio: Świątek, Kra
ków, Starowiślna 12/22.

3644-8-10

ŚWIERZB usuwa radykalnie 
płyn nieplamiący aromatycz
ny „SCABITAN", W ytwór
nia Chem.-Farm. „Futura", 
Kraków, Wielopole 3. Do 
nabycia w aptekach.

3841-6-10

PRZYBORY szewskie, baty- 
biczyska poleca S. Palcze- 
wski, Kraków, Długa 67.

4065-9-28

SZCZOTKI — pendzle. Huit— 
detal. Jan Sychowski, Kra
ków, Floriańską 36, w po
dwórcu. Tel. 570-34.

4125-5-10
SKŁADNICA materiałów i 
przyborów fotograficznych 
dla zappatrywania zawodow
ców i amatorów. Duży wy
bór, niskie ceny. Kraków, 
Szewska 21, I piętro.

4200-4-10
FUTRA damskie. meskie? 
KAPCB: WEŁNY; BIELIZNA 
damska t męska; RADIOA
PARATY; DYWANY perskie 
tylko „OKAZJA". KRA
KÓW. FLORIAŃSKA 2*.

4202-10-10

DREWNIAKI damskie, na j
elegantsze. Nowe modele je
sienne. Kraków, Batorego 
15b, m. 24. 4357-2-5

MASZYNĘ damską Singer a, ! 
pierwszorzędną, sprzedam. - 
Kraków, Szlak 17, ra. 5, ILp.

5380*1*4

PERFUMERYJNE flaszki, słoi
ki kremowe stałe dostarcza 
W. Czarnecki, Islraków, ul. 
św. Agnieszki 1, tel. 551-51.

4496-1-2

MASZYNĘ rymarską do ce
rowania worków okazyjnie 
sprzedam. Kraków, Krowo
derska 52. 5478

MASZYNĘ szewską kółko* 
waczkę sprzedam. Kraków, 
Plac WW, Świętych 8, Pra
cownia Mechaniczna. 5479

SPRZEDAM bardzo ładne 
kołdry na wełnie. Kraków, 
Lubomirskiego 29, półpiętro, 
ganek. 5484

PSY młode starsze wil
czury, Airedaleterriery, dog 
pięciomiesięczny, setter, 
BULDOZEK francuski, dober
man, PEKIŃCZYK — sprze
daje Hodowla, Kraków, Wa
dowicka 41. 5462-1-3

SPRZEDAM okazyjnie motor 
nowy benzynowy 4 HP, lo
dówkę elektryczną, froterkę 
elektryczną, radioaparat, dy
wan perski 3X4 oraz ku
chnię gazową. Kraków., Wy
bickiego 52, m. 8. 5467

PIESKA LILIPUT ratlerka — 
sprzedam. Kraków, Mitery 
18/9 (koło ogrodu Mateczne
go). 5463-1-2

FUTRO nutrie francuskie, 
Niezwykle efektowne, pięk
ne modne sealskiny oraz per
skie modne, wolne. Kraków, 
Michałowskiego 2, m. 7.

5474-1-2

PIANINO zagraniczne, pef- 
nopancerne, czarne, tanio 
sprzedam. Kraków, Jagiel
lońska 10 6. 5475-1-4

S ó l gorzką krystaliczną, 
TALK techniczny, FARBY —- 
poleca hurtem firma Dr Re
guła, Kraków, Floriańska 49, 
tel. 567-50. 5417-1-2

RADIOODBIORNIK Super 
6-lampowy, 7-obwodowy z 
magicznym okiem, nowoc^e- 
ny, znanej marki, w nowym 
stanie, do sprzedania. Kra
ków, Urzędnicza 48, m. 6.

5480
SYPIALNIA, tapczan, szafa 
kombinowana, kanapa-łóżko, 
jadalnia, łóżko żelazne, bi
blioteka, serwantka, fotele, 
do sprzedania. Kraków, Ko
pernika 8, Skład Mebli.

5483-1-3

SYPIALNIĘ, kredens (oka
zja!), szafę kombinowaną — 
sprzedam. Kraków, Stradom 
Nr. 15, m. 2. 5477

KREM ogórkowy Florina wy
biela i matuje cerę — działa 
wybitnie upiększaj ąco. 4627

ŁÓ2KA, materace i sienniki 
poleca firma Stefan Iglicki, 
Kraków, Sławkowska 10, tel 
552-25. 5067a-l-3

SYPIALNIĘ piękną, nowocze
sną, z powodu wyjazdu 
sprzedam zaraz. Wiadomość: 
Kraków, telefon Nr. 509-11.

5248

5•/» RABATU za zwrotem o- 
głoszenia. Porcelana, serwisy 
w dużym wyborze, po ce
nach najniższych. Błażówna, 
Kraków, Słowiańska 4.

4364-2-2

WÓZKI dziecięce, głębokie, 
sportowe, najlepszej jakości
,.B»ier’ or.-u gumy i V.o!a 
pi■!. <j ; ii. Kowalski Kia- 
ków- Karmelicka 20, teleton 
580-91. 4367-2-7

OKAZJA! Kamienicy nowej
IV-piętrowej, komfortowej 
centrum Krakowa, sprzedam 
połowę. KULCZYK KAROL, 
Kraków, Basztowa 10/1, tel. 
593-01. 5285-4-4

KSIĄŻKI—-LEKTURY SZKOL
NE: Gruszczyńska: Leśny 
sklepik 70.—; Kędziorzyna: 
Antek Gruda 120.—; Kędzio
rzyna: Związek dobrych du
chów 12Ó.—i Kipling: Takie 
sobie bajeczki 80.—; London: 
Zew krwi 120.—; Mianowska: 
Robinson Kruzoe 220.—; Ro- 
goszówna: Pisklęta 120.—; 
Twain: Królewicz i żebrak 
120.— '  dostarcza Księgarnia 
Stefan Kamiński, Kraków, 
Karmelicka 29. Tel. 544-38. 
Katalogi wysyłamy na żąda
nie. ‘ 5333-2-2

NIEBYWAŁA okazja. Kamie
nicy II p. i/s  sprzedam za
80.000, ul. Krakowska: KA
ROL KULCZYK, Kraków, ul. 
Basztowa 10 1, telef. 593-01.

5411-2-3

NADZWYCZAJNA OKAZJA!
Kamienicę komfortową 25 
ubikacyj,; sprzedam za 15°/# 
ceny przedwojennej przy 
alei Słowackiego. KAROL 
KULCZYK, Kraków, Baszto
wa 10/1, telef. 593-01.

5412-2-6

KAMIENIC, domów i parcel 
największy wybór posiada: 
KAROL KULCZYK, Kraków, 
Basztowa 10 1, telef. 593-01.

5414-2-10

TAPCZAN nowoczesny dwu
osobowy sprzedam. Kraków, 
Wenecja 9, m. 8. 4382-2-10

SZCZOTKI gospodarcze wy
rabia i wysyła Swoim od
biorcom Fabryka Szczotek i 
Pendzli Perzanowski i Pyzik, 
Kraków, ul. T. Kościuszki 
54. Cenniki wysyłamy od
wrotnie. 4414-2-2

PARCELĘ 1.600 m2 w Ojco
wie sprzedam za 30 tysięcy. 
KAROL KULCZYK, Kraków. 
Basztowa 10/1, etlef. 593-01.

54132-5
CYLINDRY do lamp. lampy 
naftowe hurtowo dostarcza: 
W. Czarnecki, Kraków, ul. 
św. Agnieszki 1, tel. 5Ś1-51, 
od 9—14. 4494-3-4

KOLOR naskórka piękny, 
matowy, Daje FLORINA krem 
ogórkowy. 4636*4-5

AKUMULATORY samochodo
we, radiowe, motocyklowe, 
płyty wszelkie oraz ładowa
nie poleca — L, Kowalska, 
Kraków- Karmelicka 20, tel. 
580-91. 4368-2-7 
___________ \_______________
ZEGARKI — sprzedaż — ku
pno ~  naprawa: J. Zakrzew
ski, Kraków, Grodzka 61.

4381-2-10

WILLĘ komfortową, 5-poko* 
jową, garaż, zabudowanie 
gospodarcze oraz kilka par
cel obok willi — koło My
słowic — tanio sprzeda: Ku
biński, Kraków, Floriańska 
16/4, tel. 552-32. 5068-3-3

ZAKOPANE. Nadzwyczajna 
okazja!! Willę 12-pokojową, 
w najpiękniejszej dzielnicy 
położoną, sprzeda zaraz za 
20*/» ceny przedwojennej: 
Kubiński, Kraków, Floriań
ska 16, m. 4. 5069-3-3

SPRZEDAM piękną parcelę 
przy autostradzie spowodu 
wyjazdu. Wola Duchacka, 
Sportowa 13 przy Gminie.

5090-3-3
AMONIAK DO PIECZYWA,
sodę oczyszczoną, sodę do 
prania i kaustyczną oraz in
ne chemikalia i farby malar
skie poleca hurtowo*. ,,Ja- 
rod' . Tarnów, plac Kazimie
rza 2, I piętro, telefon 53.

9086-2-2

KLEJ do gumy w kśżdych 
ilościach do nabycia w W y
twórni „Unia” , Kraków, pl. 
Dominikański 4, I. p.

4318-3-3

WORKI wszelkiego rodzaju, 
sienniki, szpagaty i ścierki 
do podłóg poleca St. Osso
wski, Kraków, Długa 63, 
tel. 598-39. 4438-2*5

MUZYCZNE instrumenty, 
przybory, nuty. Sprzedaż— 
Kupno—Komis. Polska Nuta. 
Kraków. Grodzka 65

4439-8-10

MOTORY ropowe, benzynowe, 
elektryczne 1—15 koni, oraz 
remonty. — „Swiatłomotor” , 
Kraków, św. Jana 13;

4692-2-6

KAMIENIC, domów i parcel 
w Krakowie i na peryferaich 
daje wykaz w cenie 25*/« ce
ny przedwojennej, jak rów
nież wysyła własną dorożkę 
bezpłatnie, celem oglądnięcia 
wyżej wymienionych objek* 
tów. Za uczciwe i fachowe 
przeprowadzenie transakcji 
prowizja minimalna. KAROL 
KULCZYK, Kraków, Baszto
wa 10, m. 1, telef. 593-01.

4803-9-10

MASZYNĘ Singera krytą — 
sprzedam. Kraków, Kielecka 
30, m. 4 (przecznica Mogil
skiej). 5323-4-10

APARAT radiowy, fotogra
ficzny kupisz najtaniej „Ko
m is", Kraków, Zwierzynie
cka 6. 4432-2-2

LAMPY karbidowe i palniki
dostarcza: „Eska” , Kraków, 
Rynek Kleparski 1, telefon 
556-90. 4972-2-2

Z POWODU wyjazdu sprze
dam okazyjnie antyczne me
ble i srebro na toaletę i in
ne rzeczy. Kraków, Szpital
na 9, I p. 4975-3-3

Poszukiwania sic 
wzajemne

KTO zna adres obecny Sta
nisławy Denesiewicz, ur. 29. 
IV. 1924 w Lubaczowie, wy
wiezionej do pracy do Berli
na, w maju br. przybyłej z 
Pragi do Radymna za chorym 
ojcem, proszony o zgłosze
nie: Dziennik Polski, Kra
ków, „Nr. 9047” .

DEDIC.H Heleny i Dedich Da- 
nusi poszukują rodzice. Kto
kolwiek wiedziałby o losie 
ich proszony jest o jakąkol
wiek wiadomość: Buluk Jó
zef, Rzeszów, ul. Dąbrow
skiego 42, Blok 3, m. 6.

9049

W POŁOWIE sierpnia br. 
wydaliła się z domu Szy
dłowska Maria, la t 13, sza
tynka, dobrze rozwinięta. — 
Wszelkie informacje o niej 
proszę kierować do Szydłow
skiej Heleny, Zabierzów Nr. 
46, koło Niepołomic. 5345

FABRYKA baterii , .Stella", 
wł. A. Józefik, — Kraków, 
Emilii Plater 4, tel. 544-03, 
poszukuje Zygmunta Bo- 
chińskiego, wywiezionego 
do Niemiec z Warszawy we 
wrześniu 1944. 4312-3-3

SZUL Bronisław, ppor. ma
rynarki, przebywał Wolden
berg, Oflag IIC. Kto wie o 
losach, zawiadomić: Szul 
Karol, Głuchów, poczta Łań
cut, wojew. rzeszowskie.

4396-2-3

KRÓLAKA ADAMA poszu
kuje Gajewski Franciszek z 
Warszawy, Zabrze, Sl. Opol
ski, Wolności 283.

9079-2-2

KTOKOLWIEK wie coś o
W elczeku Romanie oraz o 
Leńczyk Stefanii z Warsza
wy, ul. Rozbrat 32/27, pro
szony jest dać znać pod a* 
dresem: Gontal Józef, Kra
ków, Szopena 12/5. 4489-2-3

Nauka
' n i e

TAŃCÓW kurs rozpoczynam 
dziesiątego września. W ie
czysty, Kościuszki 73. Wpi
sy wcześniej. Kraków, Miko
łajska 2, 1—2, 17—19.

5389-1-3

KONCESJONOWANE Kursy 
kroju i szycia „Józefina” , 
Kraków, Tarłowska 10, m. 5. 
W pisy na nowe kursy przyj
muje się codziennie do go
dziny 18-tej. 5419-1-2

RUTYNOWANY pedagog 
przygotowuje do egzaminów 
gimnazjalnych, liceum, ma
tury — szybko, dokładnie. 
Kraków, Kraszewskiego 11/4.

5263-1-2

LEKCJE JĘZYKÓW: angiel-
skiego, francuskiego, niemie
ckiego, rosyjskiego, włoskie
go. — Komplety dla dzieci. 
Kraków, Piłsudskiego 8, I p. 
godz. 2—4. 5485

WYŻSZE KURSY angielskie
go, francuskiego, rosyjskie
go, niemieckiego oraz an
gielskiej korespondencji han
dlowej, ogłaszają wpisy dla 
początkujących — zaawanso
wanych. Sekretariat czynny 
codziennie: Kraków, św. Fi
lipa 12. 5029

STENOGRAFII zawodowej, 
maszynopisma roczne, półro
czne, kwartalne kursy M ar
czewskiego wznowione. W y
soki poziom nauki, wszech
stronne wykształcenie zawo
dowe stenografek — sekreta
rek — korespondentek. Kra
ków, Rynek 9. 5064a-l-10

KOREPETYCYJ udziela, o- 
późnionych w nauce przygo
towuje do egzaminów profe
sor gimn. Specjalność: ma
tematyka, fizyka, rachunki 
kupieckie. Zgłoszenia: Dzien
nik Polski, Kraków, „Nr. 
5317".

KURSY MATURYCZNE orga
nizuje zespół profesorów 
gimn* dla tych, którzy nie 
mogą korzystać . z zakładów 
naukowych publicznych. In- 
foW acje i zgłoszenia: Kra
ków, ul. Sienkiewicza 12, m.
6, II p., 11—12 i 4—5.

5367-1-3

WPISY DO PUBLICZNEJ DO
KSZTAŁCAJĄCEJ SZKOŁY 
HANDLOWEJ MĘSKIEJ od
bywają się codziennie z wy
jątkiem soboty w budynku 
przy ul. BRZOZOWEJ 5 w 
Krakowie w godzinach od 
15—17. Obowiązani do wpisu 
młodociani poniżej ukończo
nych lat 18, zatrudnieni w 
handlu lub administracji, nie 
posiadający wykształcenia 
zawodowego. 5122-2-2

Lokale
LOKALU PRZEMYSŁOWEGO
w Krakowie poszukuję. O- 
ferty pod --30" “  ..Par” , 
Kraków# Rynek G!ównv 46.

4979

POSIADAM lokal przemysło
wy 650 m- w Krakowie, o- 
czekuję propozycji. Kraków, 
skrytka pocztowa 854.

4431-2-2

Zdrojowiska
SWOSZOWICE. W illa „Słoń- 
ce” poleca wolne pokoje. O- 
statni sezon kąpielowy.

4647-1-2

RABKA. Przyjmuję młodzież 
i dzieci — dam solidną opie
kę. Gimnazjum i Licćum 
Państwowe w miejscu. W ia
domość: Osakowa, Rabka- 
Zdrój, ul. Nowy Świat.

5033a-2*3

LANCKORONA. „W illa Róż” 
pokoje z utrzymaniem, kom
fort, bez pościeli, basen ką
pielowy. W iadomość: Kra
ków, Józefitów 2/5. 5257-2-2

Różne
ZGINĄŁ pies spaniol, czarny 
w popielate plamy, długie 
uszy, w kagańcu i szelkach, 
w okolicy Wawelu dnia 29 
sierpnia wieczorem. Za od
prowadzenie wyznaczam wy
sokie wynagrodzenie. Kra
ków, Grodzka 62, Owocar
nia, 5454

LEKCJE tańców towarzyskich 
grupowe, oddzielne, specjal
ne kursy swinga i walczyka: 
Wieczysty, Kościuszki 73 — 
wpisy: Kraków, Mikołajska
2, 1—2, 17—19. 4570-5-5

SANATORYJNE Gimnazjum 
i Liceum Żeńskie im. św. Te
resy w Rabce, przyjmuje do 
internatu dziewczynki od lat 
7. Zgłoszenia kierować: Zo
fia Szczuka, Rabka. 4394-2-2

Zguby
SKRADZIONO czerwone pra
wo jazdy nr. 5987, wydane 
przez Ur/f.-i Wojewódzki Kra- 
c.ÓY., n a  nazwisko Wroński 
Józef, . 5268

ZGUBIONO dokumenty cze
skie na nazwisko Kowniczka 
Władysław, ur. 26. X. 1918, 
Jaworzno, paszporty przejaz
du przez granicę. 5275

ROENTGENA fotografie zgu
biono. Proszę zwrócić do 
szpitala Bonifratrów w Kra
kowie *a wynagrodzeniem.

5363

SKRADZIONO legitymację 
kolejową oraz kartę rozpo
znawczą Jelonek Magdaleny, 
Tarnów. 9048

POWRÓT do natury — za
sadą nowoczesnej kosmetyki. 
Prawdziwy sok ogórkowy 
odświeża 'cerę. Dlatego krem 
ogórkowy Florina jest natu
ralnym środkiem wybitnie 
upiększającym. 4626

SAMOCHODY na tury do 
wynajęcia: ,,TRANSGLOB'\
Kraków, Kapucyńska 7. Tel. 
540-56. 5094-1-4

PLUSKWA, szczury tępi De* 
synfekcja ,,Azot” , Kraków. 
Dietla 19, tel. 567-42.

3840-7-10

CZYŚCI chemicznie dywany, 
farbuje włóczki, materiały, 
odzież Fr. Jogałła, Kraków, 
Dietla 93. 3921-7-10

BIELIZNĘ damską, męską, 
pościelową wykonuje Praco
wnia bielizny „A lic ja", Kra
ków, ługa 27, 4116-7-10

RADIOAPARATY, putefony 
elektryczne, zwykle, MOTO
CYKLE, SETKI naprawia 
szybko, solidnie, tanio — 
„Technika”', Kraków, -Jasna
10. LABORATORYJNE BA
DANIE LAMP RADIOWYCH!

4262-6-6

OPONY rowerowe, kalosze, 
śniegowce wulkanizuje szyb
ko. Kraków, Wolnica 13/15.

4291-3-5
MASZYNY do pisania prze
rabiam z układu niemieckie
go na polski. Kraków, Sła
wkowska 6, w podworcu.

4323-3-7

SKRADZIONO mi dokumen
ty w drodze od Zebrzydowic 
do Bogumina: kartę re jestra
cyjną, kartę rozpoznawczą 
niemiecką, dowód osobisty 
niemiecki na , nazwisko Wolf 
Małgorzata, zamieszkała obe
cnie w Chrzanowie, ul. Krzy- 
ska 76. 9083

ZGUBIONO dokumenty na 
przestrzeni Dziedzice—Bogu- 
min: rejestrację wojskową, 
kartę rozpoznawczą, kartę 
przemysłową z portfelem. 
Urbański Franciszek, Chrza
nów, ul. Zielona 4. 9084

SKRADZIONO w Katowicach 
kartę rejestracyjną i wojsko
wą na nazwisko W artalska 
Helena, urodzona 24 listopa
da 1924 Chrzanów i zamie
szkała Kościelec 132. 9085

ZGUBIONO- pelerynę zieloną 
na boisku ,,W isła” w nie
dzielę 2 września. Uczciwe
go znalazcę uprasza 6ię o 
zwrot. Dębniki, Zagrody 8, 
m. 2. 5432

DNIA 1 września skradziono 
dokirnieirty b. więźnia oboxu 
na nazwisko ROJOWICZ Ste
fan, oraz ostatnie pieniądze. 
Zwrócić proszę. Kraków ul. 
Wawrzyńca 30, m. 2, albo
II Komisariat Milicji Obyw. 
ul. Wolnica. 5437
SKRADZIONO kartę ewakua
cyjną z W ilna Nr. 10107/1, 
zaświadczenie z R. K. U. 
Kraków-Miasto Nr. 4001, za
świadczenie z ukończenia 
Liceum w W ilnie i inne do
kumenty na nazwisko Jerzy 
Pittner. 4552

Noclegi
NOCLEGI czyste przejezd
nym poleca: Kraków, Grodz
ka 59, II piętro. 5405-1-10

NOCLEGI czyste dla przeje
zdnych, obiady. Kraków, 
Długa 26/3. 4408-7-10
NOCLEGI czyste, wygodne, 
Kraków, ul. św. Sebastiana 
34 m- 2 5061-3-10
POKOJE noclegowe czyste, 
wygodne dla przyjezdnych. 
Kraków, Starowiślna 28/8.

3919-8-10
NOCLEGI dla przyjezdnych. 
Kraków, Asnyka 7, m. 6.

4637-5-10

GOSPODARSTWO 4-morgowe 
z budynkami przy Krakowie 
jest do wydzierżawienia. Od
w rotne dokładne zgłoszenia: 
Kraków, skrytka pocztowa 
473. 4398-2-4

FACHOWCY z gotówką po
trzebni do utworzenia* spół
ki prowadzenia hotelu i re
stauracji ,,Patrii' w Kryni
cy. W łasność Jana Kiepury. 
Bliższych informacji udziela 
p. '  Grzebyk Tadeusz, Kra
ków, ul. Kalwaryjska 60/4.

4501-2-3
PROTEZY NOG i RĄK, gor
sety, aparaty ortopedyczne, 
wkłady pod płaskie stopy, 
PASY PRZEPUKLINOWE, po
operacyjne, ^ brzuszne, wy- 
konuje-ORTOPEDYSTA-BAN- 

DAZYSTA Józef Zieliński, 
Kraków, KOŁŁĄTAJA NR. 11 
(przecznica ul. Blich i św. 
Łazarza), telef. 577-41.

4503-2-5
PRZĘDZENIE wełny maszy
nowe przyjmuję. Kraków, 
Słoneczna 28, m. 2, od godz. 
10—20. 4601-4-4

PENSJONAT „O stoja” , Kra
ków, Gołębia 14, poleca po
koje bez utrzymania.

4718-3-3
PRZĘDZENIE wełny maszy
nowo. Kraków, Kordeckiego 
7, m. 10. 4940-2-2

SAMOCHODOWE transpor
ty: Katowice - Częstochowa-, 
Warszawa - Poznań - Nowy 
Sącz - Krosno i inne miej
scowości 2 razy tygodnio
wo oraz przewozy miejsco
we sprewnie organizuje: 
„TRANSGLOB” , Kraków, 
ul. Kapucyńska 7. 5095-2-2

PROTEZY "óg | pasy przepuklinowe

ZAPOWIEDZ. Julian Nowak, 
rolnik, zamieszkały w Prze- 
zwodach, powiat Pińczów, 
syn zmarłego rolnika Anto
niego Nowaka i  jego żony 
Franciszki z domu Deptan, 
zamieszkałej w Przezwodach. 
Stanisława W ieloszyńska, bez 
zawodu, zamieszkała w Złot
nikach Kujawskich, córka 
Stanisława W ieloszyńskiego 
i jego żony W andy z domu 
Paszkiewicz, zamieszkałych 
w Złotnikach Kujawskich, 
chcą zawrzeć związek mał
żeński. Obwieszczenie zapo
wiedzi winno nastąpić w .Z a
rządzie Gminnym w Złotni
kach Kujawskich i w Dzien
niku Polskim. _  Złotniki 
Kujawskie, dnia 20 sierpnia 
1945 t. Urządnik Stanu Cy
wilnego (Podpis nieczytelny).

5397

V f«4«r Krak6w i n i t  t  wreefai,  , 94J ^
Ł. 1524/45/IXb.

Przetarg nieograniczony Nr. I
Państwowy Zaiząd W odny w Krakowie zaprasza ^  

składania ofert na wykonanie oczyszczenia nurtu na rz®. 
ce Przemszy od tan w terminie do dnia 15 p *
dziernika 1945 roku. Oferty w zam kniętej i zalakowanej 
kopercie należy Ekladać do sk rzy riu  ofertowej umiesz, 
czonei w Państwowym Zarządzie Wodnym w Krakowie, 
ul. Szczepańska 2, HI piętro. Jako wadium należy złożyt 
IV. oferowanej sumy. Termin rozpoczęcia przetargu dni» 
20 września 1945 r. godz. !0;ta Blizeze informacje można' 
otrzymać w Państwowym Zarządzie Wodnym w Krakowie, 
ulica Szczepańska 2, III p., gdzie rowrnei można nabył 
ślepe kosztorysy za opłatą 20,—- zł. Termin składani, 
ofert upływa dnia 20 września 1945 r., g«dz. 9-ta. Pań- 
6twowv Zarzad W odny zastrzega sobie prawo do wolneso 
wybora oferenta, zmniejszenie lub zwiekszeme iebót oftz 
unieważnienie przetargu. KterowniŁ ,Zaraąd,J;

61" Jnż. ANTONI SOLCZEWSKI.

Państwowy Zarząd W odny , . . . .
w Krakowie Kraków, dma 1 września 19451,

L. 1524/45,lXb.

Przetarg nieograniczony Nr. 2 '
Państwowy Zarzad W odny w Krakowie zaprasza do 

składania ofert na wykonanie napraw y mostów na kanał, 
żeglugi na odcinku Borek Szlachecki—Ryczów w terminie 
do 15 listopada 1945 r. Oferty w zamkniętej i zalakowanej 
kopercie należy składać do skrzynki ofertowej, umiesz- 
czonei w Państwowym Zarządzie W odnym w Krakowie, 
ul. Szczepańska 2, III piętro; Jako wadium należy złożyć 
1 */. oferowanej sumy- Termin rozpoczęcia przatargu dnia
20 września 1945 r. godz. 10-ta. Bliższe informacje można 
o*rzymać w Państwowym Zarządzie Wodnym w Krakowi*, 
ulica Szczepańska 2, III p -  gdzie również można^ nabyć 
ślepe kosztorysy za oplata 20,—  zł. Termin składania 
ofert upływa dnia 20 września 1945 r., godz. 9-ta. Pan- 
Stwowy Zarząd W odny zastrzega .sobie prawo do wolnego 
wyboru oferenta, zmniejszenia lub zwiększenia robót, 
oraz unieważnienia przetargu.

Kierownik Z arządu :.
616 Inż. ANTONI GOLCZEWSKI.

U W A G A !
CZŁONKOWIE „BRAT
NIEJ POMOCY", ZRZE
SZENIA STUDENTÓW 
POLAKÓW, POLITECH
NIKI GDAŃSKIEJ —  
ZGŁASZAJCIE SIĘ NA 
PONOWNE STUDIA DO 
KOMISJI WERYFIKA
CYJNEJ PRZY POLI
TECHNICE GDAŃSKIEJ 
DO 15 WRZEŚNIA 1945

B r a t n i a  P o m o c .
5469

L O K A L I
handlowy

sześć ubikacyj, nadają
cy się bardzo na wę- 
dliniarnie z wytwórnią, 

odstąpią. 
Zgłoszenia pod „Nx. 34" 
„ P  A  R ’\  K r a h ó w , 
R y n e k  G ł ó w n i /  4 6

KOSMETYKI
DR. M. GAJEWSKIEJ 
na najlepszych surow

cach 3682-1Igr 
wszędzie do nabycia

D RO G ERII
lub

A P TEK I
urządzenie kompletne
do sprzedania*

Zgłoszenia: „ P A W  
Kraków, Rynek Gl. 46 
pod ,,Nr. 35". 5425

CH ŁO PCA
do p o syłek  s

p r z y j m i e  z a r a z S
„jESfii" K ra h ó w , 
Rynek Kleparski Nr. I.

Z E G A R  KI
s r e b ro  stokow e, b i
ż u te r ie  —  po leca:

jozel Cj/anKieujicz
Kraków, Sławkowska !
Fachowa naprawa
ztegarków. 4380-2-5

f l E B Ł E
poleca 

W ytw órn ia  M abli
KRAKÓW

S ta r o w iś ln a  3 5

W P I S Y
do R ocznej Szkoty  P rzysp o so b ie n ia  

A d m inistracyjno-H and low ego
przeznaczonej dla absolwentów  gimnazjum 
oigólno-keztałcącego lub zawodowego. W y
jątkowo w bieżącym roku szkolnym  mogą 
być przyjęci za zezwoleniem Kuratorium 
kandydaci i kandydatki o w yksztaceniu
2—3 k las gim nazjalnych, względnie o rów
norzędnej szkole zawodowej,

oraz na

K U R S Y 5343-2-3

1. Roczny Handlowo-Biurowy,
2. Półr. H andlowy lub Biurowy,
3. Księgowości Ogólnej i Przebitkowej,
4. Stenografii i  M aszynopisma.
Informacje w Sekretariacie Szkoły im. Sta
szica w  Krakowie, ul. Podwale 7, w godzi

nach od 10— 12 i 15— 17.

Plombownice
kupimy zaraz

„D Z IE N N IK  POLSKI"'
kolportaż45gr

Centrala Surowców Hutniczych
sporządza listę kandydatów, reflektujących 
na dzierżawę składów  dla prowadzenia 
przedsiębiorstw a zbioru, sortow ania i han

dlu złomem. 5491-1-2 

Przedsiębiorstwa lub osoby, które pragnę
łyby być wpisane na listę kandydatów, po
winny nadesłać swój adres do

Centrali Surowców Hutniczych
KATOWICE, ULICA KOŚCIUSZKI NR. 30.

T E L E G R A M

W soboty dnia 8. i 15. września 
odbędg się dwi e  całonocne 
I M P R E Z Y  w  F E N I K S I E

5450

p o o p e r a c y j n e  — b r z u s z n e

dypl .  m i s t r z  o r t o p e d y s t a - b a n d a ż y s t a  
Józef Zieliński —  Kraków 4710.

KOŁŁĄTAJA 11 . *przecznica ul. Bllch i św. Łazarza f£ la  5 7 7 * ^




